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C z y t a j ą c  p r z e m ó w i e n i e  p. m in is t r a  
B e c k a ,  w y g ł o s z o n e  na  pos iedzeniu  ko­
misj i  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  m im ow oi i  
n a s u w a  się p o r ó w n a n i e  z o s ta tn i e m i  w y  
s t ąp i en i am i  o b e c n e g o  k a n c l e r z a  R z e s z v  
n iemieckie j ,  P ,  B e c k  p r z e m a w i a ł  jak 
m ą ż  s t a n u  d o k ła d n ie  ś w i a d o m y  s w e j  od 

p o w ie dz ia ln ośc i ,  —  H itler zo sta ł tem , 
czem  b y ł z a w sz e :  agitatorem  szukają­
cym  d oraźn ego  poklasku tłum ów  1 nie  
liczą cy m  s ie  z e  sło w a m i. C a ł y  a p a r a t  
p r a s o w y  r z ą d u  mus i a ł  b y ć  w  ruch p u s z ­
cz on y,  a b y  os ł ab ić  k o m p r o m i tu j ą c e  w r a  
żen ią  jego r o z m o w y  z angie l sk imi  d z ie n ­
n ik a rz a m i .  P .  B eck  n a t o m i a s t  usun ą ł  ze 
s w y c h  w y w o d ó w  wsz e lk i  p i e r w i a s t e k  
a g i t a c y j n y ,  k r e ś lą c  o b j e k t y w n i e  i t r e ­

śc iw ie  o b r a z  polskiej  pol i tyki  z a g r a n i c z ­
nej  na  tle sy tua c j i  m i ę d z y n a r o d o w e j .  
S c h a r a k t e r y z o w a w s z y  p o k r ó tc e  z n a c z e ­
nie pak tu  o n ieagres j i ,  z a w a r t e g o  z R o­
sją.  z o b r a z o w a ł  p. min is t e r  o b e c n e  s to ­
sunki  w Lidze  N a r o d ó w .  Nie są  one  za- 
d u w a l m a  ą c e ;  od cz a s u  w st ąp ie n ia  Nie­
mie c  s ta ła  się Liga  te r e n e m  pokątnyc l i  
z a b i e g ó w  i z a k u l i s o w y c h  in t ryg ,  zm ie ­
r z a j ą c y c h  z jedne j s t r o n y  do  p r z y g o t o ­
w a n i a  t e r e n u  dla akcj i  re w iz jo ni s t yczne j ,  
z d rugie j  do  p r z y w r ó c e n i a  p r z e d w o j e n ­
n y c h  p r a k t y k  tajnej  dyp lom ac j i  i w z n o ­
wienia  ko n ce rn u  wie lk ich  m o c a r s t w  po­
za  o b r ę b e m  Ligi. Z w ł a s z c z a  ta os ta tn ia  
ko m b in a c ja  w  z a s a d z ie  z b y t e c z n a ,  jest  
w p r a k t y c e  n iepokojąca .  Z m ię rz a  ona do 
n a r z u c e n i a  t. z w .  m n ie j s z y m  p a ń s t w o m  
n a w e t  bez w y s ł u c h a n i a  ich opinji —  woli  
s f e d e r o w a n y c h  m o c a r s t w .  B a r d z o  s łu s z ­
nie podkreś l i ł  p. min is te r ,  że na  tak ie  
t r a k t o w a n i e  s p r a w  m i ę d z y n a r o d o w y c h  
P o l s k a  n i gdy  się nie zgodzi ,  i że  p o s t a ­
no w ie n ia  z a p a d a j ą c e  na d y s k r e t n y c h  
po s i ed zen ia ch  pięciu rmocarstw,  nie m o ­
gą  nas o b o w i ą z y w a ć .  P r z y t o c z o n e  p rz e z  
p. B e c k a  o ś w i a d c z e n i e  „ n a jb a rdz ie j  m i a ­
r o d a j n y c h  c z y n n i k ó w "  (może  f rancuskie j  
delegac j i )  uchyla  n a r a z ie  n i e b e z p ie cz e ń ­
s t w o  d e c y d o w a n i a  o n as  bez nas ,  — w  
p r z y s z ło ś c i  j ednak  p r ó b y  te bę dą  n i e z a ­
w o d n ie  p o w t a r z a n e  i u s t a n ą  dop ier o  
w ó w c z a s ,  g d y  p a ń s t w a  za ch o d n ie  z r o ­
zumie ją,  że u s u w a n i e  za  n a w i a s  Polsk i ,  
r e p re z e n t u j ą c e j  o l b r z y m i ą  s u m ę  in te r e ­
s ó w  po l i t y c z n y c h  i g o s p o d a r c z y c h  — 
jest  n ie d o p u sz cza ln e  i s zko dl iw e .

N a j w a ż n i e j s z y  dla n a s  p r o b le m a t  
s t o s u n k ó w  z Niemcami ,  zos t a ł  p r z e z  p. 
m in is t r a  u jęty w  z n a m i e n n e m  zda n iu :  
„N a s z  stosunek  do N iem iec i ich spraw  
b ędzie  dokładnie taki sam , jak stosunek  
N iem iec do n as“.

J e s t  to ok re ś l en i e  t ra fne ,  s t a w i a j ą c e  
dane  zag a d n ie n ie  na w ł a ś c i w y m  g r u n ­
cie.  Ani w  nasze j  p rz e sz ło śc i  h i s t o r y c z ­
nej ,  ani  w  n o w y m  ok re s i e  życ ia  Polsk i  
n iepodleg łe j  nie ż y w i l i ś m y  n ig dy  w o b e c  
Nie m ie c  n i e p r z y j a z n y c h  z a m i a r ó w ,  nie 
p o d n o s i l i ś m y  ż a d n y c h  p r e t e n s y j  do  nie­
mieckic h  t e r y t o r j ó w ,  w s t r z y m y w a l i ś m y  
się od wsz e lk ie j  z a c z e p n e j  akcj i  na te ­
ren ie  m i ę d z y n a r o d o w y m  i z a w s z e  p r a g ­
nę l i ś m y  dojść  do p o ro zum ie ni a  z N ie m ­
cam i  —  p rz y n a jm n ie j  w  dz iedz in ie  g o ­
sp o d a rc z e j .  Jeże l i  z a ś  t r a k t a t  h a n d l o w y  
pols ko-n iemiecki ,  już r a t y f i k o w a n y  p rz ez  
s e j m  polski  —  nie p r z y s z e d ł  d o  skutku ,

N o w y  Jork. P r e z y d e n t  R o o s e v e l t  o- 
t r z y m u je  w c ią ż  d e p e s z e  z w y r a z a m i  
sy mp a t j i  i z a d o w o l e n i a  z p o w o d u  u n ik ­
nięcia z a m a c h u .  M. in. od króla  a ng ie l ­
sk iego  i M a c  Dona lda  n a d e s z ł y  s e r d e ­
czne  depesz e .  P r e z y d e n t  nie z a m ie rz a  
zmienić  p r o g r a m u  s w v e h  p o d r ó ż y  i w y ­
stąpień pj ib l icznych .  W y r a z i ł  n a w e t  ździ 
wienie,  g d y  mu z a p r o p o n o w a n o  s k r ó c e ­
nie u ro c z y s to śc i ,  z w i ą z a n y c h  z o b j ę ­
c iem w ł a d z y  w  dniu 4 m a r c a .

Warszaw a.  Z okazji szczęśliwego uni­
knięcia niebezpieczeństwa,  iakie zagrażało 
życiu prezydenta Roosevelta w związku z 
zamachem Zangara Pan Premier  Prys tor  
wys tosował  na ręce prez. Roosevelta na­
stępująca depesze:  Głęboko przejęty nie­
bezpieczeństwem na jakie W. E. była na­
rażona, śpieszę zapewnić o radości jakiej 
doznałem na wiadomość,  że ten zbrodniczy 
zamach nie powiódł się. Proszę W. E. o 
przyjęcie przy tej sposobności moich naj­
serdeczniejszych powińszowań.

M iami. P r e z y d e n t  R o o s e v e l t  w  cza-

Komisarz rządowy dla Prus.  hitlerowiec 
Goering, zabrał  sie energicznie do roboty. 
Wyrzuca  masowo wszystkich urzędników, 
nie oszczędzając żadnej kategorii, którzy 
należą z tytułu swoich przekonań i d z i a ł a l ­
ności do partii socjaldemokratycznej .  Wo­
bec biernej postawy lewicy niemieckiej, 
która w chwili grożącego jej niebezpieczeń­
s twa  nie potrafiła się zdobyć na żaden krok 
stanowczy,  hi t lerowcy i junkrzy przeszli 
odrazu do ofenzywy, wstępem do której 
jest właśnie oczyszczanie terenu admini­
stracyjnego z ludzi przeciwnych obozów. 
Potem, gdy czystka  zrobi swoje, gdy wszę­
dzie. na wszystkich ważniejszych stanowi­
skach będa mieli swoich ludzi, przejdą hitle­
rowcy i junkrzy do likwidacji ostatecznej  
republiki i demokracji,  nie obawiając się już 
wyniku starcia.

W jakiem tempie pracuje komisarz Goe-

P a ry ż . Z M a n s  d o n o szą  o p o t w o r n y m  
czynie ,  k t ó re g o  dop uśc i ła  się 14-letnia 
s łu ż ą c a  M a r t a  C h e s n e a u ,  z a t r u d n io n a  
jako  s ł u ż ą c a  w  domu  n iejak iego  Mala-  
b r y 'e g o .  Z w y r o d n i a ł a  d z i e w c z y n a  po­
s t a n o w i ł a  zg ł ad z ić  p ięc ioro  dzieci  s w e ­
go c h l e b o d a w c y .  W  t y m  celu w r z u c i ła  
do p ł on ącego  ko m in ka  j e d n o ro c z n e  dz iec 
ko, u s i ło w a ła  utopić  w  ka n a le  śc ie k o ­
w y m  d w u le tn ie g o  c h ło pc a ,  jego t rz y l e t -

w i n a  to w y ł ą c z n i e  r z ą d u  n iemieckiego ,  
k tó ry  o k a z a ł  w tej s p r a w i e  z łą  wo lę  i 
c h w y c i ł  się b ła h e g o  p re te ks tu ,  a b y  p r z y ­
ję tych  z o b o w i ą z a ń  nie d o t r z y m a ć .  G o ­
rzej  jes t  w  dz iedz in ie  pol i tyczne j ,  gdz ie  
m a m y  n ieus tann ie  do c z yn ie n ia  ze z ło ­
ś l iw ośc i ą  i n iczem nie s k r ę p o w a n ą  p r o ­
p a g a n d ą  n iemiecką ,  p r z e c i w k o  nam  w y ­
m ierzoną ,  — a w r o g i e  s t a n o w i s k o  u r z ę ­
d o w y c h  Niemiec w o b e c  Polski ,  zna jduje  
sw ój  n a jd osadn ie j s zy  w y r a z  na  te ren ie  
Ligi .

K am pa nj a  za o d e r w a n i e m  od Polsk i  
P o m o r z a ,  b y ł a  d o t y c h c z a s  p r o w a d z o n a

sie p o d r ó ż y  po c ią g i em  do  N o w e g o  J o r ­
ku m ó w i ą c  o z a m a c h u  d o k o n a n y m  na 
niego o ś w i a d c z y ł :  z a m a c h  mia ł  mie jsce  
w  chwil i ,  gd y  in f o r m o w a n o  mnie  o t r e ś ­
ci p e w n e j  d ługiej  d e p e s z y .  Nagle p o s ł y ­
s za łe m  huk.  k tó r y  w z i ą ł e m  p o c z ą t k o w o  
za w y b u c h  p e t a r d y .  Huk p o w t ó r z y ł  się 
k i lkakro tn ie .  C z ł o w i e k ,  z k t ó r y m  r o z ­
m a w i a ł e m  cofną ł  się. sz o fe r  mój  puścił  
an to  w  ruch. .  O d w r ó c i ł e m  się i z o b a c z y ­
łem b u r m is t r z a  C z e r m a k a ,  zg ię te go  w e  
d w o je  i pan i ą  Gili, p a d a j ą c ą  na  z iemię.

K r z y k n ą ł e m  na szofer a ,  ż e b y  s t a n ą ł  — 
byl i śm y w tej chwi li  w  odleg łośc i  4 m e ­
t r ó w  od ofiar,  a le  o b e c n y  d e t e k t y w  k a ­
za ł  sz o fe ro w i  jechać  n apr zód .  A u to m o ­
bil z a t r z y m a ł  s ię  p o w t ó r n i e  do p ie ro  t ro­
che dalej  po wy jśc iu  z t łumu.  B u r m i s t r z a  
C z e r m a k a  w ł a ś n i e  w y n o s z o n o .  Ka za łe m 
go umieśc ić  w  s w o i m  w o z ie  i p o d t r z y ­
m y w a ł e m  go w  czas i e  drogi  do szpi tala.  
Na  s to pn ia ch  s a m o c h o d u  s tanę li  de tek-

ring w kierunku likwidacji wszelkich wpły­
wów demokra tycznych w administiacji 
pruskiej, widać to z długiei listy dyr. lono- 
wanych  urzędników, która ogłaszają pisma 
niemieckie. Zwoln. więc zostało ze swych 
stanowisk:  7 nadprezydentów prowincyj.  
15 prezesów rządowych,  9 wiceprezesów. 
24 prezydentów policji.

Jak się zachowują wobec tej o fenzywy 
partje opozycyjne? Z ta samą cechująca je 
zawsze biernością i tchórzliwością,  pozba­
wioną wszelkiej myśli politycznej. Socjal­
demokraci,  trzon owej  opozycji, oraz kla­
sowe związki zawodowe ogłosili, iż zajmu­
ją wobec wrogich poczynań rządu s tanowi­
sko wyczekujące,  pozostając wiernymi ha­
słom i ideałom republiki i demokracji.  W 
tych warunkach junkrzy mogą żywić jak- 
najlepsze nadzieje na przyszłość.  K. T.

niego b r a t a  w e p c h n ę ł a  w  ognisko ,  w r e ­
szc ie  c z w a r t ą  ofia rę  w r z u c i ł a  do studni .  
C u d o w n y m  t r a f e m  z d o ła n o  w s z y s t k i e  
m a l e ń s t w a  ocal ić.  D w o je  z nich odnios ło  
b a rd z o  c iężk ie  o p a r z e n ia .  A r e s z t o w a n a  
z b r o d n i a f k a  zezn a ł a ,  że  z a m i e r z a ł a  z a ­
bić r ó w n i e ż  n a jm ło d s z e  p a r o t y g o d n i o w e  
n iemowlę ,  do  czeg o  chc ia ła  u ż y ć  t. zw. 
p o g r z e b a c za .  P o b u d e k  s w y c h  s t r a s z ­
nych  c z y n ó w  w y m i e n i ć  nie chc ia ła .

p r z e z  czyn ni k i  mnie j  w ię ce j  p r y w a t n e ,  
k t ó r y c h  r ząd  niemiecki  m óg ł  — w  raz ie 
po t r z e b y ,  w y p r z e ć  się z p e w n ą  d o z ą  
p r a w d o p o d o b i e ń s t w a .  D op ie ro  o b e c n e ­
mu g a b in e to w i  b y ł o  d a n e  n a d a ć  jej c h a ­
r a k t e r  u r z ę d o w y .  W p r a w d z i e  nieco a -  
w a n t u r n i c z e  w y n u r z e n i a  Hit le ra z o s t a ły  
z d e m e n t o w a n e  i z ł a godz one ,  a le  w i e m y  
dobrz e ,  co  s ą  w a r t e  tak ie zapr z e cz e n ia .  
Z r e s z t ą  ca ła  p r z e s z ło ś ć  o b e c n e g o  k a n c ­
le rza i j ego z n a n a  m e n ta ln o ść  p o t w i e r ­
dza ją  p r a d z i w o ś ć  p ie r w s z e j  wersj i .  Lubi 
on ig rać  z ogniem.

Nie o d p o w i e m y  H i t le ro w i  tą  s a m ą

tvw i ,  oba j  ranni,  j eden  w  r ę k ę  a d ru g i  
w oko.

M iami. W e d ł u g  o ś w i a d c z e n i a  l e k a ­
rzy ,  s ta n  z d r o w i a  b u r m i s t r z a  C z e r m a k a  
test b a r d z o  z a d a w a l a j ą c y .  O n e g d a j s z e j  
nocy  r a n n y  mnie j c ie rp ia ł ,  z a sy p i a j ą c  od 
cz asu  do czasu .

S p r a w c a  z a m a c h u  Z a n g a r a  s t a n ą ł  
p rzed  t r y b u n a ł e m  k a r n y m ,  k t ó r y  z b a d a ł  
o s k a r ż o n e g o .  Sze f  policji t ajne j w  W a ­
sz y n g to n ie  zna Z a n g a r ę  jako a n a r c h i s tę ,  
k tó r eg o  p r o t o t y p e m  jest  Leo  i C zeg o scz ,  
zabójc a  p r e z y d e n t a  M a c  Kin leya  w  r o k u  
1901.

M iam i. Z a n g a r a  z o s t a ł  u m i e s z c z o n y  
w  celi. zna jdu jące j  się na  21 -em  p i ę t rze  
d r a p a c z a  nieba,  w  k t ó r y m  mieści  sie 
więzienie .  G ro z i  mu k a r a  20 lat wi ęz ie ­
nia za n a p a ś ć  z broni ą  w  ręku  w  z a m i a ­
rze  pope łn ien ia  z a b ó j s t w a .  Jeżel i  u m rz e  
k tó r a k o l w i e k  z of ia r  z a m a c h u ,  Z a n g a r z e  
będz ie  groz i ła  k a r a  śmierci .

W  P o lsc e  b ezp ieczn ie .
O  tem.  iż C z e r m a k  o b a w i a ł  się z e m ­

s ty  ze s t r o n y  g a n g s t e r ó w  a m e r y k a ń ­
skich,  ś w i a d c z y  n a w e t  fakt,  iż po d c z a s  
os t a tn ie go  p o b y tu  w  Europie  t o w a r z y ­
s z y ł o  mu s ta le d w u  a g e n t ó w  policji a m e ­
rykańskie j .  G d y  C z e r m a k  miał  p r z y je ­
chać  do Polski ,  w a r s z a w s k i  k o r e s p o n ­
dent  j e dnego  z p i sm a m e r y k a ń s k i c h  w 
W a r s z a w i e  z a p y t y w a n y  b y ł  t e le fonicz­
nie z B e r n a  na M o r a w a c h ,  c z y  pot rzeb -  
n em  jest ,  a b y  oba j  agenc i  t o w a r z y s z y l i  
b u r m i s t r z o w i  w p o d r ó ż y  do Polsk i .  Ko­
re s p o n d e n t  ó w  o ś w i a d c z y ł  na to. że w 
P o ls c e  C z e r m a k o w i  nie groz i  żad n e  nie- 
b i z p i e c z e ń s t w o ,  g d y ż  jest  to kr a j  w y j ą t ­
k o w o  b e z p ie c zn y  i go śc in ny .  B u rm is t r z  
C z e r m a k  p r z y j e c h a ł  w ię c  do  W a r s z a w y  
bez  a g e n t ó w .

O p u s z c z a j ą c  Po lskę .  C z e r m a k  s e r d e ­
cznie  d z i ę k o w a ł  p r z e d s t a w i c i e l o m  w ł a d z  
za  przy jęc ie ,  podkre ś la jąc ,  że  n igdz ie  nie 
czu ł  s ię t ak  be zp ie czn y ,  jak w ła śn ie  pod­
c z a s  p o by tu  w  Po ls ce .  Z a l e d w i e  C z e r ­
m a k  p rze je ch a ł  g r a n i c ę  p o l sko- n i em ie c ­
ką  —  p r z y d z ie lo n o  mu n a t y c h m i a s t  c z t e ­
rech  ta jnyc h  a g e n t ó w  dla o c h r o n y .

Podziem ia kopalni „K ónigin Luise" sta ły  
s ie  grobem  dla 7 górn ików .

Bytom.  W ciągu wczorajszej  nocy pro­
wadzone były nadal prace ratownicze w 
w kopalni „Konigin Luise", gdzie przed 4 
dniami zwały  węgla zasypa ły  10 górników. 
Dotychczas zdołano wydobyć  trzech ran­
nych i 6 zabitych. Pod zwałami znajdują 
się jeszcze zwłoki młodego górnika Mi­
chała Grałka.

bron ią  i n a s z  m in is te r  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y c h  nie da ł  się w c i ą g n ą ć  na  j a ł o w y  
g run t  pły tk ie j  f razeologi i ;  a  jeżeli  po­
wiedz ia ł ,  że P o ls k a  tak  się bę dz ie  o d n o ­
sić do Niemiec,  jak N ie m cy  do  Polsk i ,  
nie mia ł  na  myśl i  m e to d  i p r a k t y k  n ie­
mieckich  n a c jo n a l i s tó w :  s t w ie r d z i ł  j e d y ­
nie, że  e le m ent  niepokoju,  t k w i ą c y  w  
polsko -n iemiec kich  s to su n k a c h ,  j es t  pod­
s y c a n y  w y ł ą c z n i e  z Berl ina ,  —  P o l s k a  
n a to m ia s t  j es t  z a w s z e  g o t o w a  do  na j ­
bardziej  p o k o jo w e g o  r o z w ik ła n i a  w s z y ­
stk ich sąs ie dzki ch  k w e s ty j ,  —  z w y j ą t ­
k ie m  o c z y w i ś c i e  r e w i z y j  g ran ic .

Kto nie Jest hitlerowcem, 
tego sie wyrzuca z urzędu.

Potworny zamiar 14-letniei służącej 
wymordowania 5-cioro dzieci.

■



Niezbyt pochlebna opinia angielska o Hitlerze.
Londyn. „Times" zamieszcza interesu­

jący artykuł wstępny pt. „Kanclerz Hitler". 
W artykule tym „Times" podaje charakte­
rystyk? osobistości Hitlera, podkreślając, 
iże musi on sobie dopiero przyswoić ścisły 
związek, jaki istnieje miedzy słowami a 
czynem, co jest istotą prawdziwego męża 
stanu. Talent oratorski Hitlera wystarczył 
mu, aby ująć imaginację młodego pokolenia 
niemieckiego, obecnie jednak nieodpowie­
dzialne hasła muszą być zastąpione przez 
nieustające prace i trzeźwy sposób myśle­
nia. Hitler podobnie jak Mussolini 10 lat 
itemu zrobił wielka reklame w opozycji. 
Obecnie musi on wykazać, że podobnie jak 
i jego wielki włoski prototyp zdolny jest do 
twórczego kierownictwa na urzędzie. 
Chwilowo Hitlerowi mniej chodzi o rzą­
dzenie Rzeszą, a przedewszystkiem o w y­
granie wyborów. Jest wiec zbyt wcześnie 
oceniać go jako męża stanu. Ani iego czy­
ny, ani też jego oświadczenia w ciągu u- 
biegłych dwuch tygodni nie świadczą o 
jego dojrzałym sadzie. „Na szczęście zagra­
nicą nie dokonano pośpiesznych interpre- 
tacy j słów kanclerza. Zagranicą dobrze poj­
mują, że przemiana od demagoga do odpo­
wiedzialności nie następuję przez noc. Pol­
ski minister spraw zagranicznych udzielił 
istotnie bardzo skutecznej odpowiedzi, że 
nikomu jeszcze nie udało sie zmienić gra­
nic słowami. Również we Francji panuje 
podziwu godna rezerwa i gotowość odcze­
kania. dopóki Hitler się nie usadowi". „Ti­
mes" kończy wskazaniem na trudności 
wewnętrzne rządu Hitlera i pod­
kreśla silne połączenie z najbardziej opor- 
nemi elementami starego regime‘u w  akcji

Hitlera tworzenia nowych Niemiec. „Sita 
przywódców niemiecko-narodowych uwi­
doczniła sie niedawno w chytrej manipula­
cji politycznej i w umiejętności wpływania 
na prezydenta Hindenburga. Siła Hitlera 
polega na iego panowaniu nad masami, 
wśród których cieszy sie on popularnością 
z jakiej często korzystają gwiazdy filmowe.

ale rzadziej mężowie stanu. Narazie wyda­
je sie, że Hitlerowi odpowiada kontynuo­
wanie roli, która mu jest bardziej pokrew­
na" kończy „Times". Artykuł ten, aczkol­
wiek utrzymany w tonie grzecznym, jest 
w swej ironii niezwykle ostry, zwłaszcza, 
gdy się zważy odrębny styl artykułów 
wstępnych „Times‘a“.

Małżeńskie plany Hitlera.
Nie jest w ykluczonem  przejście jego na protestantyzm .

W  kołach  polityczny ch Berlina 
wielkie w rażen ie  w y w o ła ła  w iadom ość, 
że kanclerz  R zeszy ,  Adolf Hitler, z w ró ­
cić się miał w  tych  dniach do g łow nego 
kaznodziei ew angelick iego  tum u dr. 
Doehringa, by łego  nad w o rn eg o  kazno­
dziei ce sa rz a  W ilhelma, z o św iadcze­
niem, że zam ie rza  przejść n a  łono ko­
ścioła ew angelickiego.

Hitler, k tó ry  jest katolikiem i z po­
chodzenia Austriakiem, chc ia łby  nie­
w ątp liw ie  w  ten sposób ze rw ać  ze sw o­
ją aus tr jacko  - kato licką przeszłością, 
tembardziej, iż —  jak się okaza ło  —  w  
kra jach  katolickich ruch Hitlera  napo ty ­
ka w  sw oim  rozw oju na najw iększe  i 
n iep rzezw yciężone  p rzeszkody , a opie­
ra  się ty lko n a  ludności p ro testanckiej  
w  P ru sach .

W edle  innych w ersy j ,  p lan y  religij-

Ludzle otył! osiągają bez trudu wydajne f
obfite wypróżnienie, używ ając  odpowiednio i 
regularnie naturalną wodę Franciszka - Józefa. 
Zalecana przez lekarzy.

Delegacja Śląskich górników  
wróciła z Warszawy.

W  zw iązku  z zapow iedzianem i red u k ­
cjami i zam iarem  unieruchomienia sze re ­
gu kopalń na Śląsku, o raz  w ym ów ien iem  
u m o w y  za ro b k o w ej w  przem yśle  górn i­
czym , b aw iła  w. c z w a r te k  b ieżącego ty ­
godnia w  W a rsz a w ie  delegacja Zw iązku 
gó rn ików  Z. Z. Z. w  osobach prezesa  
głów n ego  posła Fessera, sekretarza De- 
rejczyka i pp. B ry ły  i Książka. D elega­
cja  p rzy ję ta  zosta ła  przez  pp. m in istrów  
opieki społecznej Hubickiego i p rz em y ­
słu Zarzyckiego. N a konferencjach tych 
delegac ja  po ru szy ła  sze reg  zagadnień 
zw ią zan y c h  z po lityką p rzem ysłu  w ę­
g lowego, w y ra ż a ją c  w ątp liw ość, cz y  
w sz y s tk ie  osta tn ie  posunięcia znajdują 
uzasadnien ie  gospodarcze . Delegacja 
podniosła, iż u trzy m an ie  p rzez  ogólno­

polską konw encję  w ęg lo w ą cen  w ęgla 
na d o ty ch czaso w y m  poziomie — zinniej 
sza m ożność konsumcji rynku krajow e­
go i absolutnie nie znajduje usprawiedli­
wienia faktycznych kosztów  w ydobycia. 
Na poparcie swoich tw ierdzeń  p rzy to ­
czy ła  delegacja cy fry ,  do tyczące  w y so ­
kości kosz tów  w ydobyc ia ,  jak również 
udziału robocizny w kosztach własnych. 
C y fry  te, zdaniem delegacji, nie uspra­
wiedliwiają żądania przem ysłu w ęglo­
w ego, dom agającego się zniżki płac (po­
dobno o 15%). Delegacja  prosiła  pp. mi­
n is trów  o in terw encję , celem utrzym a­
nia obecnych staw ek  płac oraz w ysu ­
nęła postulat obniżenia cen w ęgla, jako 
niezbędnego warunku rozszerzenia zb y­
tu jego w  kraju.

której srozi wynarodowienie w szkole obcej a która 
nie chce się zaprzeć mowy i wiary ojćów swoich 
złóż datek na Fundusz Szkolnictwa Polskiego zagranica

ne p. H itlera  pozostają  w  zw iązku  z je­
go planami m atrym onjalnem i. Od dłuż­
szego czasu  kanclerz  w id y w a n y  jest 
często  w  to w arzy s tw ie  pani Winifried 
W agner ,  w d o w y  po Zygfrydzie  W agrte- 
rze, synow ej wielkiego R v sza rd a  W a ­
gnera, w  k tórej domu w ódz nacjonal- 
socjalistów jest częs tym  gościem. Pani 
Winifried W a g n e r  jest z pochodzenia 
Angielką o dom ieszce krwi' żydow skiej. 
O czyw iście ,  iż plany religijno - m a t ry ­
monialne kanclerza  Niemiec budzą 
wielkie za in te resow anie  ze w zględu na 
to, iż osoba Hitlera stoi w  centrum  za­
in teresow ania  całego św ia ta .  T rudno  je­
dnak zbadać  wiele jest p rav /dy  w  tych 
wiadom ościach.

 ooo---
P olska  za im ponow ała  Czechom. 

P rag a .  P rem je r  M alypete r  w ygłosił  
na posiedzeniu w ydz ia łu  w y k o n a w cze ­
go s tronn ic tw a ag ra rn eg o  obszerne prze 
mówienie, w k tórem  om ówił za rów no  
sy tuację  zagran iczną  jak i zagadnienia 
w ew nętrzne .  W  przem ów ieniu  sw em  o- 
św iadczy ł  on m. in.:. „Żyjem y w  po w aż­
nych  czasach  i w  czasach  takich musi­
my prow adzić  nasz  naród  i tak  rządzić 
swoimi sp raw am i, ab y śm y  byli w e w n ę ­
trznie silni i p rzygo tow ani także na nie­
bezpieczeństw o z zew nątrz .  Piękny  
p rzyk ład  takiej św iadom ości narodowej 
i pew ności dali nam w łaśn ie  te raz  P ola­
cy swojem  jasnem stanow isk iem  w  sp ra ­
wie P om orza" .

A m eryka  uznaje Sow iety .
Londyn. „N ew  York T im es"  donosi 

z W aszyng tonu , iż uznanie Sow ie tów  
przez  S tan y  Zjednoczone jest kw estją  
najbliższej nrzyszłości. Z arów no  R oose­
velt, jak \yiększość sena to rów  uw aża, iż 
obecna sy tuac ja  na Dalekim W schodzie 
s tw a rza  sp rzy ja jące  okoliczności dla u- 
znania S ow ietów . Co do w a ru n k ó w  u- 
znania, rząd S tan ó w  Zjedn. zażąda od 
S ow ie tów  w s trzy m an ia  propagandy  ko­
m unistycznej, us tęps tw  w  sp raw ie  dłu­
gów, oraz  zaw arc ia  układu handlowego. 
Dopiero po speinieniu tych  w aru n k ó w  
nastąpić rna oficjalne uznanie Sow ie tów  
przez S tany  Zjednoczone.

Ostatnia kronika.
Konfiskata kokainy.

W czoraj w Załężu w ładze wpadły na 
trop afery kokainowej. Oto podczas re­
wizji w  mieszkaniach em eryta górnika 
Jana Ślązaka, jego brata montera Miko­
łaja Ślązaka i górnika Farnika Karola 
znaleziono 10 słoików  kokainy, wagi 100 
gr. każdy. Kokainę skonfiskowano, trój­
kę zaś przytrzym ano do dalszego śledz­
tw a. W idocznie ma sie tu do czynieina  
ze szmuglem „Koko", zakrojonym ną 
wielką skalę.

W spólnota Interesów  zam ierza obniżyć
zarobki o 10% w  sw y ch  zakładach.

K rólewska Huta. W spólno ta  In tere­
sów  w ystąp iła  do rad  zak ład o w y ch  z 
projektem  obniżki z a ro b k ó w  robotni­
czych  o 10%. R ad y  zak ładow e w niosek 
kategoryczn ie  odrzuciły , stojąc na s ta ­
now isku, iż są  inne środki, zapom ocą 
k tó rych  może nastąp ić  żniżenie kosztów  
p rodukcy jnych  a w szczególności zmniej 
szenie kosz tów  adm in is tracy jnych ,  k tóre  
są  o 100% w iększe, od kosz tów  robo­
cizny. Obniżka m a objąć zarobki w  hu­
tach Królewskiej, L au ry ,  B ism arcka , 
F a lvy  i H ubertusa. W  zw iązku  z tern 
zw iązki zaw o d o w e  zw ołują  w  nas tęp ­
nym  tygodniu  w e w szy s tk ich  hutach 
zebrania  za łogow e, na k tó rych  zapaść  
ma decyzja  co do ustosunkow ania  się w  
sp raw ie  zam ierzonej obniżki.

Nie zw olnienia, lecz urlopy turnusowe 
będą w  hucie „Bismarcka".

Dnia w czora jszego  u kom isarza  de- 
mobilizacyjtiego ro z p a t ry w a n y  był wnio 
sek o redukcję 700 robotn ików  w hucie 
Bismarka w W. Hajdukach. Po w y p o ­
wiedzeniu się s tron kom isarz zgodził się 
jedynie na zurlopowanie 177 robotników  
na okres dw um iesięczny z dniem 1 mar­
ca b. r.

S trzał do przem ytników.
Wczoraj nad ranem koło dworca w Szarleju 

banda przemytników usiłowała przedostać sie z 
przemytem do Polski. Pełniący służbę funkcjo­
nariusz Straży Granicznej w ezw ał przemytni­
ków do zatrzymania się a gdy to nie pomogło, 
strzelił z karabinu. Jeden z przemytników. Jak 
się potem okazało Teodor Malinowski z Będzi­
na, poddał się, reszta zbiegła. (ś)

Autem przem ycali m igdały.
W czoraj rano na przejściu granlcz- 

nem w P rzyszow icach  (pow. Rybnik) 
zatrzym ano auto niem ieckie, w którem, 
w specjalnej skrytce, znaleziono 90 kilo 
m igdałów. Kierował ?"ła m Ryszard  
Mólich z M iechowie pod Bytom iem , sie­
dział zaś przy nim obyw atel Bytom ia, 
Wilhelm W einholdt. M igdały, auto oraz 
obaj Niem cy zostali zatrzym ani. (R

Książę Kandos
32)

P O W IE Ś Ć .
(C iąg dalszy).

—  Dziękuję najuprzejm iej księżnej 
pani, za ła sk aw e  to w arzy szen ie  mi —  
rzekł g łosem  d rż ący m  od w zruszen ia  — 
lecz... chc ia łbym  pom ów ić z tym... p a ­
nem.... pem om ocnikiem , s łó w  kilka i 
byłbym ... księżnie ba rdzo  zo b o w iąza ­
nym...

—  Z os taw iam  pana  z B erna rdem , p a­
nie Lap ie rre ,  nie m ia łam  w cale  zam iaru  
b y ć  obecną rozm ow ie  tw ej  z księciem.

Z temi s ło w y  i z uprzejm em  skinie­
niem  g łow y , zw róc iła  się ku schodom, 
zdz iw iona n ag łą  zm ianą i w idocznem  
zm ięszaniem  w obejściu G astona  na wi 
dok pełnomocnika.

S koro  księżna zniknęła, zbliżył się 
G aston  pośpiesznie do L udw ika  Clermon 
ta. Jego  ponury, s tan o w czy  w y ra z  tw a ­
rzy  nie musiał nic m iłego zapo 
w iadać, bo nie zos taw ił n aw e t  czasu 
m łodem u cz łow iekow i, do w y p o w ie ­
dzenia czegośkolw iek , s tłumionym , lecz 
p ew n y m  g łosem  szep n ąw szy  mu do 
ucha :

—  Ż adnych  n iedorzeczności,  mło 
dzieńcze! Jeśli będziesz  rozsądnym , zo 
s tanie  Anna tw oją  żoną.

G aston  odskoczył,  jak b y  ukąszony

przez  jadow itego  gada. —  Z abran iam  
panu w y m aw ia ć  to imię! —  rzekł gło­
sem  zd rad za jący m  n iew ypow iedziany  
w s t rę t  i odrazę, jaką  go pełnomocnik 
napełniał.

A za tem  ów  cz łow iek  —  jego ojciec 
najsumienniejszy  ze w szy s tk ich  zbro 

dniarzy , w iedzia ł o uczuciu jego miłości 
i śmiał n aw e t  robić je przedm iotem  kup­
czen ia!

L udw ik  C lerm ont spojrzał na syna  
pół d rw iąco , pół litościwie, a w z ru sz a ­
jąc ramionami, rzek ł do niego:

— W iem  od dość daw na, że b ra k  ci 
zd row ego  zas tanow ien ia  się, ale p rze ­
chodzi znów  w sze lką  głupotę i graniczy 
z sza leńs tw em , gdy się nie c h w y ta  zba­
w czej liny, k tó rą  nam w  chwili za tonię­
cia, rzuca przyjaciel litościwy. Cóż tak 
nadzw ycza jnego  w y m ag a m  od c iebie? 
Chcę tylko, żebyś milczał i pozostaw ił 
w szy s tk o  w  spokoju.

—  To jest, m am  postąpić podle i fał­
szyw ie .  M am jednem  słow em , zostać 
pańskim wspólnikiem. Ale nie licz pan 
na to —  postanow iłem  w y k o n ać  mój o- 
bow iązek, i po to tylko tu p rzyszed łem , 
zw lekając  już i tak  za długo.

—  D obrze!  jak ci się podoba! —  za ­
wołał Ludw ik  C lerm ont z w y ra z e m  po­
gardliw ej obojętności. —  M iałem dobre 
dla ciebie chęci, chcia łem  ci pom agać w 
twoich zam iarach ,  a  ty  n ag rad zasz  mnie

groźbam i i w rog iem  usposobieniem. Ale 
pozwól sobie powiedzieć, że nie w sk ó ­
rasz  nic p rzec iw ko  mnie, jestem zbrojny 
przeciw ko w szelkiem u napadowi.

—  Mogę przynajm niej sp raw ić  w y ­
dalenie pańskie  z tego domu.

P ełnom ocnik  w z ru szy ł  ramionami, 
uśm iechając się drw iąco .

—  O dsłaniając księciu tw oją  p rze ­
szłość. panie Clermont.

—  W edług  upodobania, zrób  jak 
chcesz, tem gorzej dla ciebie! —  odparł 
C lerm ont z rubasznym  śmiechem. P o ­
tem ustąpił na s tronę i zrobił miejsce s y ­
nowi, ręką  w skazu jąc  mu drzw i gabine­
tu księcia.

Gąston za trzy m ał  się na chwilę przed 
progiem, obaw ia ł się w y rz u tó w  sumie­
nia. Ó w  człow iek był mimo w szy s tk o  
jego ojcem, zw iązki k rw i są  święte , nikt 
nie z ry w a  ich bezkarnie.

Jeszcze  raz p róbow ał zniewolić go 
do usteos tw a. —  P a n i e ! czyż  niedość 
sp raw iłeś  nam, m atce  mojej i mnie c ier­
pień i g o ry c a y ?  — w y rz ek ł  p raw ie  b ła ­
galnym  głosem. — Jeśli choć iskra lito­
ści tleje w  tw ojem  sercu, nie zm usza 
mnie do w y jaw ien ia  księciu twojej a 
za tem  i naszej h a ń b y . '

L udw ik  C lerm ont s łuchał syna  s w e ­
go z ponurym  spokojem. Kilka sekund 
przeszło, zanim  us ta ła  w a lk a  sp rzecz ­
nych uczuć w  jego piersi. N areszcie  je­
dnak, jakby  o trząsa jąc  Się z niemiłego

mu uczucia, w y rz e k ł  z d an y m  w y ra z e m  
hardości i gn iew u:

—  Ż ądasz  sza leń s tw a  odemnie i n ie­
m o ż l iw o ś c i ! . . .  O fia row ałem  ci spokój — 
od trąc iłeś  go! Skutki te„o  odbiją się na  
tobie. P o w ta rz a m  ci raz jeszcze, s trzeż  
się wchodzić mu w  drogę !

Z temi s ło w y  znikł w  zakręc ie  k o ry ­
tarza.

XIX.
O statn ie  w y ra z y  Clerm onta. zgasiły  

ostatnia iskrę nadziei w  sercu G astona. 
W iedzia ł  teraz , że s t ra szn e  p rzezn acze­
nie spełnić się musi, że t rzeba  mu w ła s ­
ną ręk ą  zdruzgo tać  sw oje  i Anny szczę­
ście. C a łą  siła ducha i woli, zm uszając 
do milczenia podszep ty  kusiciela, łu­
dzącego  "o  jeszcze m ożliwością w yjścia  
z tych  ciężkich term inów , zapukał do 
drzw i gabinetu, w  k tó ry m  posłysza ł kro 
ki księcia, a nie odbiera jąc odpowiedzi, 
w szedł bez w ezw ania .

Książę Kados zd aw ał  się b y ć  za to­
pionym w ponurych  myślach, bo ze spu­
szczoną głową, ze zm arszczonem i b rw ią  
mi, p rzechadzał się po komnacie.

S p o s trzeg łszy  młodego człow ieka, 
d rgnął widocznie, a  z oczu strze li ła  mu 
b ły sk aw ica  groźnego gniewu. Lecz w 
tejże sam ej chwili poznał go, ry sy  p rz y ­
b ra ły  uprzejm y w y raz ,  i w yszed ł  na­
p rzec iw  Gastona, z p rzy jaźn ie  w y c ią g ­
niętą ręką.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
Sobota

lutego

P b a i o  s w o ię  i e b v ł
§w . M aksymusa, mę

czennika.
Ś w . Sytneona, biSK. 
m ęczennika, 

ś w . Flawjana, patrj. 
m ęczennika.
S lo w .:  W ielosław a

Jutro, niedziela, 19 lutego: Św. Kon­
rada .  w y z n aw cy .

W  poniedziałek, 20 lutego: Św . Leo­
na, bisk. w yzn. ^

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6.50, o godz. 17.07 
K s i ę ż y c a  o godz. 2.39, o godz. 9.57

Z historii śląskie’.
18 lutego. 1277. Książę B oles ław  z 

p rzydom kiem  „Dziki", lignicki, kazał z 
zaw iści i łak o m stw a  napaść  b ra tanka  
sw eg o  H en ry k a  IV w roc ław sk iego  w  
Jelcu i osadzić w  więzieniu w e Wleniu. 
—  1327. K siążęta Kazimierz cieszyński 
1 Bolko niemodliński złożyli hołd królo­
wi Janow i Luksem burczykow i, za nimi 
poszli inni książę ta .  —  1493. Książę Jan 
III. raciborski potwierdził,  że Hynek Lu- 
danitz  na Rokitnicy sprzedał państwo  
T w orków , P aw ło w i Szum berskiem u za 
2500 dukatów . —  1629. Dla Prudnika zo­
s ta ły  w y d a n e  u s taw y  religijne. W  księ­
s tw ie  ziembickiem nabożeńs tw a  p ro te­
s tanck ie  zos ta ły  zniesione po m iastach 
p rzy  pom ocy w ojska l ichtensztajnow- 
skiego. —  1636. Hrabia Je rzy  O ppers- 
dorff, nam iestnik  G órnych  L uźyc kupił 
pańs tw o  Frydek, a po 6 latach podniósł 
pańs tw o  G łogów ek do m ajoratu . — 
1656. N ow o osiedli zakonnicy reformaci 
na Górze św . Anny otrzym ali z genera l­
nego w ikarja tu  w e W roc ław iu ,  zezw o­
lenie na odpraw ian ie  M szy św., w y g ła ­
szanie kazań  i słuchania spowiedzi. — 
1664. Ludzie z Rybnika, jadący do P ie­
kar, zostali napadnięci przez  żołnierzy 
i obrabow an i z p łaszczów  i innych czę­
ści ubrań, za co im państw o  rybnickie 
w yp łac iło  jako odszkodow anie  4 ta lary  
4 zgr. i 6 halerzy . — 1853. Zakład karnv 
w  P a clb orzu  obliczony na 700 osób, za ­
pełniono zupełnie.

19 lutego. 1652. F ry d e ry k ,  landgraf 
hesko - da rm sz tack i  o trzy m ał od papie­
ża Innocentego X kapelusz kardynalski. 
B ył on p ierw szym  kardynałem w die­
cezji w rocław skiej. W y c h o w an y  bvł w 
w ie rze  protestanckiej.  W  roku 1636 na 
iednej podróży  do Rzym u, przyją ł w ia-e  
katolicką. — 1682. U m arł k a rd y n a ł  ksią- 
żę-biskif) w ro c ław sk i ,  F ry d e ry k .  P o ­
c h o w an y  w  kaplicy katedralnej św. 
E lżbiety . S erce  jego zachow ane  w  ko­
ściele kolegjackim w  N ysie. Z m arły  u- 
rodzif się 28. lutego 1616 roku. W y b r a ­
ny  na b iskupa 3. w rześn ia  1671 roku 
Z arządzał  d iecezją  10 lat i 5 miesięcy.

—  U leoszenle blankietów przekazo­
w ych  P. K. O. D otychczas  blankiety 
p rzek azó w  pieniężnych P. K. O. posia­
da ły  w y d ru k o w a n e  nazw isko  właści 
cielą konta czekow ego  tylko na p ie rw ­
szy m  (lew ym ) odcinku, k tó ry  pozosta­
w a ł  u w płaca jącego .  W  razie jakie kol- 
w iek  om yłk i w  num erze konta czek o ­
w ego  P .  K. O. pieniądze odbiera ł  n iew ła ­
śc iw y  ad resa t ,  od k tó rego  n aw e t  drogą 
sąd o w ą  nie m ożna by ło  odzyskać  nie­
p raw nie  p rz y w łaszc zo n y ch  pieniędzy. 
O d tąd  podobne w ypadki w ięcej się nie 
po w tó rzą ,  g dyż  now e czeki P. K. O. 
ma]ą w y d ru k o w an e  nazw isko  w łaśc i­
ciela konta  na  w szy s tk ich  trzech  odcin­
kach  czeku, t. j. na  dow odzie  w p ła ty  i 
dow odzie  wpisu.

Województwo śląskie.
*  O bszarnicy w ypow iedzieli um owę 

naimu dla rolnictwa. Ja k  w  ubiegłym 
roku, tak  i obecnie bedą obszarn icy , pod 
groźbą  w y d a n ia  term inatki,  zm uszać 
robo tn ików  ro lnych  do zaw ieran ia  u- 
m ów  indyw idualnych , k tó re  są  niczem 
innem, jak  ty lko zm uszaniem  robotni­
k ó w  do podpisania jednostronnego kon 
trak tu ,  godzącego  w  in teresy  robotni­
ków . R obotnicy  nie powinni zgodzić 
się na podpisanie jakichkolw iek narzu ­
conych  k on trak tów . Zgodzić m ożna się 
tylko na taki kontrak t,  k tó ry  będzie za ­
w a r ty  p rzez  zw iązek  p racob io rców  i

s to su j  p u l s  A  p a s t e  d o  » e b ó w .

_. pzywic a
/Angielska Choroba/

pow sta je  w s k u te k  b ra k u  dz ia ła n ia  p ro m ie n i  s ło n e ­
c z n y c h  i d o s ta te c z n e g o  d o p ły w u  d o  o rg a n iz m u  wi­
tam in  A. i D. Z ro zu m ia łem  więc je s t ,  ze N o rw e­
ski t ran  w ą t to b ia n y ,  dz ięk i  sw ej n iezw y k le  b o g a te j  
zaw artośc i  w itam in  (500 j e d n o s te k  w itam in  A. i 200 
d o  250  j e d n o s te k  w itam in  D. n a  1 gram )  n ie  moZe 
b y ć  n iczem  z a s tą p io n y ,  jako  ś ro d e k  w z m a c n ia ją ­
cy  d la  dzieci. N orw esk i  t ran  w ą t ro b ia n y  c h ro n i  
o rg an izm  przed  c ho robam i  zakaż nem i  i k o r z y ­
s tn ie  w p ły w a  n a  r o z w ó j  u z ę b i e n i a  u d z i e c i .

T R A N  N O R W E S K I

ta s k  przoduje w akcji na rzecz 
szkolnictwa polskiego zagranica.

„G aze ta  P o lska"  w nr. z 16 lutego 
podaje, że rozpoczęta w dniu 1 lutego 
akcja zbiórki na Fundusz Szkolnictw a 
Polskiego Z agranicą  znalazła ży w y  od­
dźw ięk w całem społeczeństw ie. Do 
C entralnego Komitetu Zbiórki n ap ły w a­
ją listy sk ładkow e ze szkół, instytucyj 
sam orządow ych , u rzędów  i o rgam zacyj 
społecznych z całej Polski. D otychczas  
w płynęło  już z list i d a rów  indyw idual­
nych ponad 30.000 zł., a jest to wyrok 
zaledwie począ tkow ego  okresu zbiórki, 
która t rw ać  będzie na terenie całej Rze­
czypospolitej do dnia 9 m arca  b. r.

G łów na część  ofiar — to drobne kil- 
kunastogroszow e składki. Specjalną tt- 
w agę zw raca ją  listy nadchodzące ze 
szkół pow szechnych, z k tórych  widzi­
my, że w zbiórce biorą udział dosłownie 
w szy scy  najmłodsi o byw ate le  Rzplitej. 
Nic to, że d a ry  przez nich sk ładane są 
bardzo  drobne, w ynoszące  niejednokrot­
nie jeden. dw a. pięć groszy, wielką w a r ­
tość ich bow iem  stanowi ich pow szech­
ność.

D otychczas  najlepsze rezu lta ty  zb ió r­
ki osiągnięto w W ojewództwie Śląskiem  
1 Pomorskiem . Ze Śląska m. in. w p ły ­
nęła najw yższa  dotychczas  suma — ty ­
siąca złotych od Tow . Domu N aro d o w e­
go w Cieszynie. Na Pom orzu akcja 
zb iórkow a ogarnęła  dosłownie całe spo­
łeczeństwo.

P odkreślić  również należy niezmier 
nie serdeczny  stosunek do akcji Komite­
tu Zbiórki — nauczycielstw a, k tóry  nie- 
tylko akcję tę z dużemi rezultatami p rze­
p row adza  na terenie szkół w śród  mło­
dzieży. lecz i sam o gremialnie składu 
ofiary.

Ze swej s trony  W ojew ódzki Komitet 
W y k o n a w cz y  informuje na podstaw ie 
do tychczasow ych  wiadomości o t rzy m a­
nych z Komitetu miejscowego w Kato­
wicach i Komitetów prowincjonalnych 
jak rów nież ze szkół, że akcja na teren 'e  
W o jew ó d ztw a  Śląskiego Istotnie rozw i­
ja się nader pom yślnie dzięki dużemu za­
in teresow aniu  się ca łego społeczeństw a

I śląskiego, okazującego pełnię zrozumie- 
Inia dla po trzeb  w y n a rad aw ian y ch  licz­
nych  rzesz  dzieci polskich, pozbaw io­
nych dobrodzie jstw a nauki w języku oj­
czystym .

D otychczasow e przodujące, w akcji 
zbiórkowej, s tanow isko  W ojew ództw a  
Śląskiego rokuje dalszy pom yślny w y 
nik p racy  tak w kierunku finansow ym  
jak i propagandow ym .

Z auw ażyć  należy, że szczególną o- 
fiarnością odznacza się stolica ziemi ślą­
skiej — Katowice. M iejscowy Komitet 
donosi, że indywidualne dary  sięgają 
naw et do kw oty  2.000 zł., a listy zb io ro ­
we św iadczą  również o dużej ofiarności 
społeczeństw a.

Akcja zb iórkow a t rw ać  będzie do d. 
o marca b. r. W y tęż m y  w tym  czasie 
w szystk ie  siły i w yzyska jm y  wszelkie 
możliwości celem osiągnięcia takiego 
wyniku, k tóry  u trzym ałby  W ojew ódz­
two Śląskie na p ierw szem  miejscu w rzę 
dzie Komitetów W ojew ódzkich na całym 
terenie R zplite j!

W tern szlachetnem w spółzaw odnic­
tw ie niechaj  nie zabraknie nikogo a w 
szczególności insty tucyj bankow ych  kas 
oszczędności miejskich i komunalnych, 
zw iązków  i insty tucyj gospodarczych, 
handlowych, p rzem ysłow ych , kultural­
nych i ośw ia tow ych . Nie dopuśćmy, aby 
pokrew ne instytucje w innych dzielni­
cach Polski okazały  sie ofiarniejsze!

Pam ięta jm y, że dziecko śląskie naj­
więcej korzys tać  będzie z ofiarności spo 
feczeństw a polskiego na szkoły polsk;e 
zagranicą a w szczególności na szkoły 
w niemieckiej części Górnego Śląska i 
godnie p rzyczyńm y się do zbiorow ego 
w ysiłku!

Śląsku! P ra s ta ra  Ziermco P ia s to w ­
ska! Jak  zaw sze  tak i dzisiai ofiarność 
T w a  nie zawiedzie i mocno podkreśli 
znaczenie szkolnictw a polskiego dla roz 
kwitu idei polskiej m ocars tw ow ej!

W ojewódzki Komitet W ykonaw czy  
w Katowicach.

Z Katowickiego
N ow y notarjusz.

Katowice. D owiadujem y się, że ad­
wokat dr. F ranc iszek  M azurk iew icz  u- 
zyskał no tarja t.  K ancelaria  p rzy  ulicy  
Mariackiej 1.

Bal Filharmonii Śląskiej.
K atow ice. W ielkie za in te resow anie  

w zbudziła nietylko w K atow icach, lecz 
na ca łym  G órnym  Śląsku zapow iedź  b a ­
lu Fi Ib. Śl., k tó ry  odbędzie się w salach 
„P o w s tań có w ",  P lac Wolności w nie­
dzielę, dnia 19. bm. Będzie to jedna z 
na jw eselszych  a za razem  n a jw y tw o r­
niejszych zab aw  w  tym  karnaw ale .  
Komitet p rzygo tow ał kilka o ryginalnych  
niespodzianek. Do tańca  p rz y g ry w a ć  
jędą trzy  p ierw szo rzędne  o rk ies try .  
Zaproszenia w yda je  sek re ta r ia t  Filh. Sl. 
ul. Szopena 16, telefon 136 (lokal Ś ląsk. 
Szkoły  M uzycznej).

Zniesienie kontumacji psów  1 kotów . 
Katowice. D yrekcja  policji uchyliła 

sw e  zarządzen ie  o kontumacji psów  i 
(o tów w gminach: M ysłowice, Brzezin- 
ta, B rzęczkow ice, S łupna, Mała D ą­
brówka, Roździeń - Szopienice, Janów , 
Nikiszowiec i Giszowiec.

Lokatorzy Z. U. P. U. czynią dalej 
starania o obniżkę czynszów .

Jak sle  dowiadujem y. Komitet Loka­
torów nadal solidarnie oracuje nad uzy­
skaniem słuszne! obniżki czynszów  w  
domach Z. U. P. U. w Katowicach.

W związku z tą sp ra w ą  zainteresuje 
niewątpliwie w szystk ich  wiadom ość nad 
chodząca z W a rsz a w y ,  że onegdaj ko­
m isarz rząd o w y  w arszaw sk ieg o  Zakładu 
Ubezpieczeń P raco w n ik ó w  Um ysło­
wych. Nakoniecznikoff. powziął decyzję  
o częściow em  obniżeniu komornego w  
domach ZUPU. Z dniem 1 marca obni­
żone ma być komorne o 10 do 15 proc.* 
lednakże tylko na terenie Lodzi, gdyż w  
W arszaw ie uznano komorne w tych do­
mach za odpowiadające Istotnym cenom  
rynkowym . Decyzja o obniżeniu ko­
m ornego p rzedstaw iona  została do za­
tw ierdzenia  m in is te rs tw a opieki społe­
cznej. (k

O strzeżenie.
Katowice. Kilka dni temu zau w ażo ­

no na terenie m. Katowic dw u osobni­
ków, k tó rzy  p rzychodzą  do za rzą d có w  
dom ów  wzgl. w łaśc . nieruchomości i 
nam aw iają  ich do nabycia  przepisów  w  
sn raw ie  porządku dom ow ego  za op ła tą  
2 zł. Pon iew aż u rzędy  policyjne nikogo 
nie upow ażniły  do rozpow szechnian ia  
tych przepisów, p rze to  poszkodow ani 
winni donieść o tych w ypadkach  w  naj­
bliższym urzędzie policvinvm. Osobnicy 
ci p roceder ten p raw dopodobnie   ̂u p ra ­
wiać będą w innych m iejscow ościach, 
więc w  razie pojawienia się ich należy 
ich p rz y trzy m ać  i oddać w  ręce policji.

p racodaw ców , a w  razie  niedojścia do 
zaw arc ia  polubownej um ow y, na o rz e ­
czenie komisji po jednaw czo - rozjem­
czej. Dlatego robotnicy i robotnice, nie 
dajcie się nam aw iać, nie lękajcie się po ­
gróżek! Jeżeli w ys tąp ic ie  solidarnie, 
zw y cięs tw o  będzie po w asze j stronie.

* D ecyzje komisarza dem obilizacyj- 
nego w  sprawie kopalń „Wujek", „Król" 
i „Kleofas". Kop. „W ujek"  zw róciła  się 
do kom isarza  demobilizac. o zurlopo- 
wanie dalszych 390 robotników. (Obe­
cnie pozostaje na p rzy m u so w y m  urlopie 
500 robotników tej kopalni). P o n e w a ż  
wniosek nie był należycie u m o ty w o w a­
ny — komisarz pozostaw ił go bez rozpa­
trzenia. Kop. „Król" Pole W schodnie 
komisarz dem obilizacyjny zezw olił na

zwolnienie 20 robotników z liczby 50 
żądanych.

W reszc ie  w zw iązku z żądaniem  nie­
czynnej kopalni „Kleofas" zwolnienia 40 
robotników z liczby zatrudnionych 304 
przy  robotach konserw acy jnych , komi­
sarz dem obilizacyjny zapowiedział, że 
orzeczenie w yda po zbadaniu spraw y na 
miejscu. K ierow nictw o kop. ..Kleofas" 
wniosek swói m o ty w o w ało  chęcią obni­
żenia kosztów  prac przy  konserw acj 
nieczynnej kopalni. W  odpowiedzi na 
tę m otyw acje ,  s ek re ta rz  Związku górni­
ków ZZZ. słusznie zauw ażył,  że o szczę­
dności na robotnikach będą  w  tym  w y ­
padku groszow e. Należałoby raczej się­
gnąć do innych źródeł oszczędnościo­
wych, np. w ysoko  płatnej administracji 
i t. p.

W yrok na „Polonię" w  apelacji 
zatw ierdzony.

Głośna sp ra w a  za rzu tó w  „Polonii**, 
sk ierow ana w okresie w y b o rczy m  pod 
adresem  p. posła mec. W itczaka, znana 
by ła  w szystk im . Autor paszkw ilów  
przypłacił w ięzieniem  te oszczerstw a, 
ostatnio zaś. za sprawozdania z tego pro­
cesu, umieszczone w „Polonii" w sposób 
wybitnie tendencyjny  i złośliwy, pomi­
jając już jakiekolwiek zasady  etyki, któ­
rych  „Polonia" nie zna w stosunku do 
sw ych  w ro g ó w  politycznych, odpow ia­
dał przed Sądem  b. red. odp. „Polonii" p. 
Skrzypczak ,  który w I Instancji skazany  
został na pięć mles. w ięzienia.

C h arak te ry s ty czn em  jest. iż oskarżo­
ny usiłował prow adzić  dowód prawdy, 
podczas gdy jego obrońca dowodził,  iż 
nie popełnił on żadnego w ystępku. Sąd  
by ł innego zdania, tw ierdząc. Iż kampa­
nia „Polonii" przeciw ko p. posł. W itcza­
kowi prowadzona była w  sposób w yso­
ce z łośliw y  1 rzadko spotykany 1 zatw ler  
dził wyrok I Instancji, skazując p. Skrzyp  
czaka na 5 mles. w ięzienia. Kara ta 
podlega amnestji.

Kradzież z wagonu kolejowego.
Katowice. W  nocy na 14 bm. nie­

znani do tychczas  sp ra w cy  skradli z w a ­
gonu kolejowego na w olnym  torze  
d w o rc a  to w aro w eg o  w  K atow icach 3 
sk rzynie  tłuszczu roślinnego wagi 50 kg

500 robotników na urlop turnusowy.
Siem ianow ice. Ostatnio kopalnia 

„Richter" zarządziła w ysłan ie w  marcił



500 robotn ików  na urlop ̂  tu rn u so w y  
oraz  za rządziła  p iątą  św ię tów kę  w  bie­
żący m  miesiącu. Kopalnia „H uta L a u ra “ 
w y s ła ła  108 robo tn ików  na urlop tu rnu­
sow y, a rów nież  za rzą d za  św iętów ki.  (k

M iesiąc społeczny.
Siem ianow ice. Z w ołany^  s ta ran iem  

za rząd u  o k ręgow ego  N. Ch. Z. P .  „Mie­
siąc  Spo łeczny"  w zbudził w śró d  miej­
scow ego  sp o łeczeń s tw a  duże za in te re ­
sow anie .  Do licznie zeb ran y ch  p rzedsta  
wicieli o rgan izacy j p ro rząd o w y c h  Sie­
m ianow ic i okolicy p rzem ów ił  jako 
p ie rw szy  re feren t  poseł p. dr. D ąbrów  
ski na tem at „A ktualne problem y p raw - 
no-społeczne w  woj. Śląskiem". W  re ­
feracie sw oim  p rzed s taw ił  p. w icem ar­
sza łek  najaktualniejsze, m iejscow e spo­
łeczeństw o  obchodzące  zagadnienia, jak: 
sp ra w ę  ujednolicenia u s ta w o d a w s tw a  
karnego  i cyw ilnego  ,sp ra w  socjalnych 
i społecznych. R efe ra t  posła p. dr. D ą­
brow sk iego  spotkał się z go rący m  aplau 
zem  zeb ran y ch  i w y w o ła ł  ż y w ą  d y sk u ­
sję, w  której zabierali  głos p rz ed s taw i­
ciele s tanu  średniego, św ia ta  p racy  i 
p rzem ysłu .  W  nas tępnym , referacie  w y ­
g łoszonym  przez  p. posła  Karpińskiego 
ne  tem at „T eorje  społeczne"  om ówiono 
z a sad y  socjalizmu, komunizmu, sy n d y - 
kalizmu i w reszc ie  rozw ój ruchu zaw o  
■dowego w  Polsce . Z am yka jąc  p ierw  
sze zebran ie  p rezes  p. prof. W eso łow sk i 
podał do wiadom ości, że na  następnem  
zebraniu , k tó re  się odbędzie  w  niedzielę, 
dnia 19 lutego, w ygłos i  re fe ra t  na  tem at 
„P o l i ty k a  polsko-niem iecka" p. dr. Ku- 
dlicki. Ze w zględu  na ak tualność  tem atu 
o raz  osobę referenta,  znakom itego znaw  
cy  s to sunków  polsko - niemieckich za ­
chęca  się o b y w a te ls tw o  S iem ianow ic i 
okolicy do jaknajliczniejszego w zięcia 
udziału  w  tern zebraniu. (k)

D zikie w ybryki m łodzieży.
B ytk ów . W  szkole dokszta łcające j 

m iał m iejsce bardzo  znam ienny  w y p a ­
dek, k tó ry  daje sm utne św iad ec tw o  o 
dzisiejszem  w y ch o w an iu  m łodzieży. W  
tejże szkole u czy ł  nauki religji ks. w i­
k a ry  R o th e r  z M ichałkow ie . Chłopcy 
podczas  całej lekcji przeszkadzali  roz­
m aw ia jąc ,  śm iejąc się, trza sk a jąc  d rzw ia  
mi i t. p. G dy ks. R o ther  w ypros i ł  so­
bie podobne w y b ry k i ,  w y ro s tk i  zajęły  
g roźną  w obec niego postaw ę . Ks. R o­
th e r  z a w e z w a ł  telefonicznie policję, 
k tó ra  sp isała  kilka pro tokółów . (k)

Rada gminna obraduje nad budżetem.
B ielszow ice . P ro jek t  budże tu  na  rok 

1933-34 p rzew iduje  w  dochodach i ro z ­
chodach  sumę 252.000 zł, a w ięc  o 92.000 
z ł mniej od zeszłorocznego. Na polskie 
szkoln ic tw o zag ran icą  uchw alono jedno­
ra z o w ą  subw encję  w  w ysokości 100 zł.
Z ro zb u d o w ą ulic Nowow iejskie j i Ha- 
lembskiej postanow iono w s t rz y m a ć  się 
chw ilow o  gdyż  toczą  się rokow ania  o po 

. trzebne  na  ten cel 60.000 zł pomiędzy 
Śl. U rzędem  W ojew ódzk im  a  w y d z ia ­
łem  pow ia tow ym . (k)

Budżet gminny.
B ańgów . P re lim ina rz  bu d że to w y  na 

re k  ra ch u n k o w y  1933-34 opiew a w  do­
chodach  w  rozchodach  na kw otę  24.000 
zł. W  roku  1932 budżet w ynosił  32.000 
zł, czyli że zosta ł  obniżony o 8.000 zł. 
B udżet ten jest w y ło żo n y  do publiczne­
go wglądu  w  urzędzie  gm innym. P o s ie ­
dzenie odbędzie się dnia- 26 lutego rb.

1 Król  Huty
W ażne dla w łaścicie li koni.

K rólewska Huta. D y rek c ja  policji w  
Król. Hucie z w ra c a  u w a g ę  właścic ielom  
koni, że dow ód tożsam ości koni jest je 
d y n y m , p o w szech n y m  dokum entem , 
k tó ry  rów nież  s łuży jako św iad ec tw o  
zd ro w ia  po w ypełn ien iu  przez lekarza  
w e te ry n a ry jn e g o  rubryki „w ynik i oglę­
dzin san i ta rn y c h 1. D ow ód taki jest je­
d y n y m  w ażn y m  dokum entem  w  obrocie 
końmi. W y ją te k  s tan o w ią  jedynie ź re ­
b ięta  do 1 roku, dla k tó ry ch  dow ody toż 
sam ości nie b y w a ją  w y s taw ian e .  Nato­
m iast konie, w yw ożone  zagran icę  lub 
w w o żo n e  do kraju powinny być  zao p a­
trzone  w  św iad ec tw o  miejsca pochodze­
nia i o badaniu  zw ie rzą t  na s tacjach  ko­
le jow ych  i p rzy s tan iach  w odnych.

Brońcie przed zalew em  żydow skim .
Król. Huta. W  nocy  na c z w a r te k  nie 

znani naraz ie  sp ra w c y  rozlepili na 
d rzw iach  w ielu  sk lepów  d ru k o w an e  u-

Jeszcze w sprawie niemieckich napisów.
Król. Huta. W  zw iązku  z nas^em i u- 

w agam i n a  tem at nap isów  niemieckich 
w  sk ładach  q raz  p ro teg o w an ia  m ow y 
niemieckiej p rzez  kupiectw o polskie, o- 
t rzym ujem y  od pew nego  s ta rego  w iaru ­
sa  następujące  cenne uwagi, z któremi 
się so lidaryzujem y w  zupełności. W ia ­
rus nasz  pisze dosłownie.

W  p racy  narodow ej na  Ś ląsku  s t r a ­
w iłem  2/3 życ ia  mojego. P am ię tam  p o ­
czątk i kup iec tw a polskiego na  b ląsku  i 
w p ro w ad zen ie  w  czy n  hasła  „Sw ój do 
Swego". Z roku na  rok szereg i polskich 
kupców  rosły , co dodatnio  w p ły w a ło  na 
rozw ój ruchu narodow ego  na b ląsku. 
P rze w ażn ie  p rzy b y w ali  do  nas kupcy z 
W ielkopolski, k tó rzy  się zasłużyli sp ra ­
wie polskiej i ludowi polskiemu, chociaż 
byli pomiędzy nimi i tacy , k tó rzy  się że ­
nili z Niemkami a  n a w e t  bardzo  często 
wstydzili  się m ów ić  po polsku. Jeżeli o 
to chodzi, to mogę dziś jeszcze podać n a ­
zw iska  takich zaprzańców .

B y ły  to jednak w yjątk i .  Naogół ku­
piectw o polskie w  okresie  p rzedw ojen­
nym  by ło  w a żn y m  czynnikiem  w  ru­

chu odrodzenia narodow ego  ś lą sk a .  Lud 
popierał chętnie polskich kupców , p rze ­
św iadczony  o tern, że kupi u nich rze ­
telnie i będzie obsłużony grzecznie  i w 
języku polskim. Inaczej w  teraźnie j­
szych  czasach .  Nasi polscy kupcy  rek la­
mują się po części tylko w  niemieckich 
gazetach , n a  sw oich  sk ładach  um iesz­
czają  nap isy  niemieckie, w  ich w y s ta ­
w ach  roi się także od n iem czyzny, a gdy 
w stąp isz  do składu, już rzucają  się na 
ciebie z s łow am i niemieckiemi. Z d a rzy ­
ło mi się kilkakrotnie  sam em u, że przy  
odbiorze tow aru  sp rz ed aw a cz  lub sprze- 
d aw aczk a  zw raca li  się do mnie po nie­
miecku, chociaż ciągle m ów iłem  po pol­
sku i n aw e t  zw raca łem  uw agę  n a  nie­
w łaśc iw e  trak to w an ie  m niek

Słuszność  zupełna  jest po stronie 
..Katolika", jeśli nap ię tnow ał publicznie 
takie postępow anie  „naszych"  kupców. 
S am  jestem  zdania, że takie kupiectw o 
jest n iepotrzebne, gdyż ty lko szkod /i  
naszej sp raw ie  narodow ej i naszem u 
w ysiłkow i narodow em u. Podzie lam

zdanie, że grzebie  polskość na  Śląsku 
przez rozm yślne czy też n ierozm yślne 
popieranie n iem czyzny. W iadom o mi, że 
tylko jednostki w śród  kupców  polskich 
dają sw em u personałow i narodow e w y ­
chow anie. Szef. i sze fow a rozm aw iają  z 
personałem  praw ie  tylko po niemiecku. 
P a t rzą c  na to w szy s tk o  ma się w ra ż e ­
nie, żeśm y nie w  Polsce, w  każdym  ra ­
zie jednak p rzychodzim y do wniosku, 
że kupiectw o polskie z p rzed  wojny sto-

się policji ustalić s p ra w có w  tej k radzie­
ży. M ianowicie podczas rewizji w miesz 
kaniu niejakiego F iglera  znaleziono ok. 
45 m e tró w  drutu telefonicznego. F igler 
t łóm aczy ł się, że dru t p rzyniósł do do­
mu jego 12-letni syn  Leon, a u ży w a  on 
ten drut do w y ro b u  mioteł. Na w ym ie­
nionych sporządzono  doniesienie karne.

(r)

Klęska elementarna.
B oguszow ice. Dnia 14 bm. p rzed­

południem, w  czasie  szalejącej w ichury, 
ze rw an y  został dach z domu piekarza  
Alojzego M ury, ponadto  w  znacznejAlojzego M ury, ponadto  w  znacznej 

kroć p rzew y zsza łp  obecnych  kupców  częśc i ' zosta{y uszkodzone sufity przez
polskich. Godność narodow a, P ° czu.?iej zaw alen ie  się trzech kominów. Szkoda 
narodow e poszły u nich w  kąt, pomija- w ynosi oko{o 150() zł> w  tym  czasie

w ich e r  z e rw a ł  dach z szopy rolnika 
ciszka M arc isza  i p row izo ryczny

jąc zupełnie obowiązki narodow e. S ą  to 
uż tylko trupy  na ż y w em  ciele polskie­

go społeczeństw a.
Jes tem  zdania, że lud sam  winien 

p rzypom nieć polskiemu kupiectw u jego 
obowiązki narodow e i obyw ate lsk ie .  
P o czą tek  już uczyniono  i to z dobrym  
skutkiem, gdyż na ulicach m iasta  znik­
nęły -przynajmniej na jk rzyk liw sze  napi­
sy  niemieckie. T ak  dalej, a m am y n a ­
dzieję, że choćby po kilku latach, nim 
zanikną się moje oczy na zaw sze, będę 
mógł na tern sam em  miejscu napisać kil­
ka s łów  pochlebnych o polskich kupcach 
i polskiem kupiectwie. R ozpoczętą  pracę 
odniemczenia* kupiectw a polskiego roz­
ciągnąć m usim y na ca ły  Śląsk, pod tym  
względem  na całej linji zachw aszczony . 
Np. w  Katow icach  i w  innych w iększych  
m iejscowościach m am y dużo do zrobie­
nia. T rzeb a  pamiętać, że p rzysz łość  n a­
sza  za leży  od zupełnego w y zb y c ia  się 
pokostu niemieckiego. Spo łeczeństw o  
nasze musi być  narodow o uświadom io­
ne, musi postępow ać w szędzie  tak. jak 
p rzysto i na p raw y ch  Po laków . Inaczej 
nie wolno nam  się n a z y w a ć  synam i zie 
mi polskiej.

R óżnym  renegatom  zaś, k tó rzy  mimo 
ostrzeżeń  siać chcą  kąkol m iędzy psze^ 
nicę radzim y, aby  coprędzej zwijali sw o 
je m anatki i wynieśli się gdzie pieprz 
rośnie. Lud polski śląski za nimi nie za ­
płacze. W  każdym  razie czas  skończyć 
u nas  z ohydną robotą, jaką p row adzą  
te raz  n iek tó rzy  kupcy polscy.

Siary wiarus
gsMwrag i '  ’tmej.K sapat— m w w

lotki tej treśc i:  „Brońcie Królewskiej 
Huty przed zalew em  żydow skim !" —
Nie ździw i to nikogo, kto zna choćby 
bardzo  m ało  stosunki w  Królewskiej Hu­
cie. M iasto roi się od ży d o w stw a .  Na 
każdym  kroku skład  żydow ski.  Na ruch ­
liwej ulicy Wolności trudno doliczyć się 
10 in teresów , zna jdujących się w  rę­
kach chrześcijańskich. Ze w szystk ich  
stron  zbiegają się do m ias ta  —  żydzi. 
W inę w  tern ponoszą w  p ie rw szym  rzę­
dzie w łaścic iele  dom ów, k tó rzy  swoje 
realności sp rzedają  żydom  lub im też 
odnajmują lokale sk ładow e. Pozatern  
m ag is tra t  i w ład ze  sk a rb o w e  w y d a ją  
iczne konsensy  handlow e p rzy b y ły m  z
jy łe j K ongresów ki kupcom  żydow skim .
W obec tego nic dziwnego, jeżeli żyw io- 
y św iadom e nas tęps tw  zażydzen ia  m ia ­

sta  rozlepiają ulotki treśc i:  „Brońcie 
(ró l.  H u ty  p rzed  za lew em  ży d o w sk im !"

Śwlęiocftłowtekiego
Kradzież obuwia. 

Św iętoch łow ice. Dnia 14 bm. w ie ­
czo rem  nieznany do tychczas  sp raw ca  
po w ybiciu  s zy b y  w  oknie w ystaw o- 
w em  sk rad ł  na szkodę kupca Bramow- 
skiego B runona (ul. W olności) kilka szt 
pojedyńczych  t rzew ików . S zkoda w raz  
z w y b i tą  szy b ą  w ynosi około 1000 zł.

Kopalnia „Pokój" będzie czynna  
w  ograniczonych rozmiarach.

N. Bytom . W  dniu w czora jsz .  odbyła 
się wielogodzinna konferencja w spraw ie 
zam ierzonego przez zak łady  hr. Balie 
s t rem a  unieruchomienia kop. „Pokój" w 
Now ym  Bytomiu.

P o  długich i p rzew lek łych  rozm o­
wach, p rzedstaw icie le  dyrekcji kopalń 
zgodzili się, że kopalnia będzie czynna, 
jednak w  ograniczonych rozmiarach. 
M ianowicie unieruchom iony będzie  po­
kład 420, a w ruchu pozostanie pokłac 
350 z t rzem a oddziałami, k tó ry  zatrudni 
zaledw ie 652 robotników . Na pokładzie 
unieruchom ionym  znajdzie zatrudnienie 
na okres  6 tygodni 80 robotników  przy 
robotach  konserw acy jnych .  T ak  więc

z załogi, k tó ra  liczy 1629 robotników, 
u trzy m a się p rzy  p racy  732 robotników, 
a więc mniej niż połowa. Komisarz za­
proponow ał p rzedstaw icielom  dyrekcji, 
by  z liczby robotników, k tó rzy  zostaną 
zwolnieni, 200 robotników mogło pozo­
s taw ać  na urlopie tu rnusow ym . P rz e d ­
stawicie le kopalni zgodzili się jedynie 
na 120 robotników. Ponad to  kopalnia 
zas trzeg ła  sobie, że o pozostawieniu ro­
botników na kopalni będzie decydow ać  
sama, a ponadto uw aża  robotników, któ­
rz y  obecnie są na turnusie (około 39), za 
os tatecznie zwolnionych. To s tanow isko 
dyrekcji kopalni spotkało się z ostrym  
sprzeciw em  przedstawicieli  zw iązków  
zaw odow ych , uw ażających ,  że pominię­
cie w tym  w ypadku opinji zw iązków  j 
kom isarza demobiltżacyjnego pozwoli 
dyrekcji na „rozpraw ien ie  się" z nieml- 
ymi jej uświadom ionym i robotnikami.

P onadto  przedstaw icie le  zw iązków  
zaznaczyli, że z przebiegu obrad w yn ie­
śli wrażenie, że wniosek o zamknięcie 
copalni by ł ze s trony  dyrekcji jedynie 
manewrem dla uzyskan ia  znaczniejszej 
redukcji robotników  i dlatego nie mogą 
zgodzić się na zwalnianie robotników 
p rzez  dyrekcję  na w łasn ą  rękę. (ś

Najechanie pociągiem.
P ie k a ry  Wielkie. Dnia 15 bm. popoł

Szym on R ęka  z P iek a r  W ielkich, lat 47 
pow raca jący  po służbie do domu wzdłuż 
toru kole.owego, najechany zosta ł  z tyłu 
przez pociąg to w aro w y ,  skutkiem  cze-^ 
go doznał pow ażnego okaleczenia g ło-j 
w y  i z łam ania p raw ej nogi w udzie. Na] 
miejscu udzielono mu p ierw szej pomocy 
lekarskiej, poczem odstaw iono go do 
szpitala pow ia tow ego  w Szarleju, gdzie 
jednak tego sam ego dnia w ieczorem  
zm arł naskutek  odniesionych okaleczeń.

W yrabiał m iotły ze skradzionego drutu
telefonicznego.

Żory. N iedaw no donosiliśmy o k ra ­
dzieży  p rzew o d ó w  telefonicznych na 
szosie Ż ory— b o ry n ia .  Obecnie udało

dac > na n ow o w y b u d o w an y m  domie Ja -  
jusza Musiolika. Ofiar w  ludziach nie 

było. (r)
P ożar dom ostwa.

Radlin. W  nocy  na 14 bm. około go­
dziny 0.30 z n iewyjaśnionej do tychczas  
p rzy czy n y  w ybuch ł pożar w d re w n ia ­
nej stodole Emila F ąfa ry  i zniszczył ją 
doszczętnie w ra z  z w iększą  ilością sia­
na, s łom y oraz  inw en tarzem  rolniczym. 
S zkoda w ynosi około 2000 zł. (r)

Zabójstwo na tle majątkowem.
Kłokocin. Dnia 15 bm. w ieczorem  

około godz. 20.30 Ju ra sz czy k  Konstan­
ty  z Kłokocina n a  drodze gminnej w  
Kłokocinie w czasie kłótni na tle m ająt­
kow em  pchnął o s trem  narzędz iem  w le­
w ą  s tronę szyi sw ego  szw a g ra  Ju ra -  
szczyka  E d w a rd a  rów nież  z Kłokocina, 
przecinając mu tętnicę, skutkiem  czego 
ten po krótkiej chwili zmarł. Zwłoki 
m iesżkańcy  zanieśli do domu, a sp raw cę  
zabó js tw a, k tó ry  czynu  dokonał w s t a ­
nie podchmielonym, p rzy trzym ano , (r)

Pożar.
Połom ia. Dnia 9 bm. rano o godz. 6 

w ybuch ł pożar w  stodole drew nianej 
O ttona M azurka, n iszcząc ja doszczętnie  
w raz  z przylegającem i szopami. P o n ad ­
to ogień zn iszczył narzędz ia  rolnicze, 2 
w ozy  robocze i około 45 q słomy, czcm  
w yrządz ił  szkodę na około 3500 złotych. 
P rz y c z y n y  pożaru  do tychczas  nie u s ta ­
lono. (r)

Z Tarnogórskiego
Kradzież marek niemieckich.

R ybna. Dnia 15 bm. weszli nieznani 
do ty ch czas  sp ra w c y  do mieszkania P a ­
w ła  Ł ysika  i skradli 2 kasetki, z k tó rych  
jedna z a w ie ra ła  22 mkn. w  bilonie, a 
d ruga  200 mkn. W
W oleli postradać przem yt niż w olność.

16 bm. funkcjonariusz S traży  G ran i­
cznej na p laców ce Buhacz natknął się na 
gran icy  koło huty  Ł az a rz a  w Radzion­
kowie na bandę p rzem ytn ików , złożoną 
z 7 osób. Na w ezw an ie  s trażn ika  p rze ­
m ytn icy  nie zatrzym ali się i poczęli u- 
ciekać, porzucając worki z przem ycone- 
mi tow aram i. Do uciekających s trażn ik  
dał kilka s trza łów , lecz mimo to p rze ­
m ytnikom  udało się zbiec. Porzucili oni 
17 kg. pom arańczy  i 100 kg. rodzynków .

Z LubHnieckieso
Pożar.

Lubliniec. Dnia 11 bm. około godz. 
13 w ybuch ł pożar w klasztorze  OO. O- 
b la tów  i zniszczył w pracow ni introliga­
torskiej, m ieszczącej się na II piętrze, 
podłogę i sufit. Ogień, k tó ry  w yrządz ił  
szkodę na około 4000 zł, s tłumiony zo­
stał przez pracow ników , za trudnionych 
w introligatorni. W  toku dochodzeń u- 
stalono, iż pożar pow sta ł  w skutek  w a­
dliwej budow y  komina. (1)

Porzucenie dziecka.
H erby  Śląskie. Dnia 13 bm. rano za ­

rządca  ta rtaku  w H erbach  Śl. W incenty  
Klarna z O lszyny  znalazł w stosie d rze ­
wa, ułożonym tuż p rzy  tartaku, dziecko, 
płci męskiej, w wieku około 6 miesięcy, 
owinięte w poduszkę, ubrane w białą 
koszulkę, 2 sukienki niebieskie b a rch a ­
now e i białą czapeczkę. W  poduszce 
p rzy  dziecku znaleziono flaszkę z nało­
żonym  smoczkiem, kilka brudnych  
szm at, m ary n a rk ę  m ęską  koloru zielo­
nego. P o d rzu tk a  umieszczono w u rzę­
dzie gm innym  w H erbach  Śl. (1)



TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

„Tryumf M edycyny" (Dr. Knock).
W  sobotę 18 bm. o godz. 20 poraź drugi ko­

m edia R om ainsa p. t. „T ryum f M edycyny" przy 
jęta gorąco na prem ierze przez publiczność. 
Komedie tą  cechuje n iezw ykła w erw a, o stra  s a ­
ty ra , o p arta  na bystre j obserw acji, dow cip i hu­
m or. „T ryum f M edycyny" odniósł wielki tryum f 
na w szystk ich  scenach i nigdy nie przestan ie  
być  aktualnym . U nas dzięki doskonałym  od­
tw órcom  ró ' zasadniczych u trzym a się długo na 
rep ertu arze . G rają pp. Jakubow ska, O rzeoka, 
R ozw adow ska, Arnold*, B iesiadecki, B randt, Mi­
kołajew ski, Z byszew ski.

R E P E R T U A R :
Sobota, dnia 18 bm. „Trium f m edycyny" 

(Dr. Knock) o godz. 20-tej.
Niedziela, dnia 19 bm. „Lekkom yślna s io s tra"  

o g td z . 16-tej.
Niedziela, dn ia  19 bm. „A rtyśc i" o  godz 20.
W torek , dnia 21 bm. „Kupiec W enecki" p rzed­

staw ien ie  popularne o godz. 20-tej.
Środa, dnia 22 bm. „K w adratura  K oła" p re ­

m iera o godz. 20-tej.

REPERTUAR NA PROWINCJI:
Poniedziałek , dnia 20 bm. „Lekkom yślna sio­

s tra "  w Bielsku o godz. 19.30.
P iątek , dnia 24 bm. „T ryum f M edycyny" (Dr 

Knock) T. G óry o godz. 19,30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino C apitol: „D ziew czę z gór".
Kino Casino: „10 procent dla mnie". W ro­

lach g łów nych: Lopek Krukowski, M ankiewi- 
czow a i W alter.

Kino Colosseum: „Frankenstein".
Kino P alace : „Pod kura te lą" , V lasta Burian 

— prolongow any.
Kino Rialto: .B ia łe  szaleństwo" z Leni Rie- 

fenstahl — prolongowany.
Kino Union: „D zielny wojak Szwejk".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „M orderstwo przy  Rue Mor­

gue" i „Afera pułkownika Redlą".
Kino Colosseum: „Noce portowe" z Ricardo 

C ortez i Philipsem Holmesem oraz  „Jej flirt" z 
M ary Glory.

Kino Roxy: „Szanghaj-Express::  z Marleną 
Dietrich i .Asfalt" z Gustawem Froehlichem i 
B etty  Amann.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.

Niedziela 19 lutego.
Św iętochłow ice: W  lokalu p. K rólaka p rzy  

ulicy Kolejowej o godzinie 1 I-tej odbędzie się 
zebran ie  m iejscow ego kola ZOKZ.

Kłodnica: W  lokalu szkoły  pow szechnej o
godzinie 15-tej odbędzie się m iesięczne zebranie 
członków  Z. O. K. Z.

Kalendarzyk zebrań N. Ch. Z. P.
Niedziela 19 lutego.

Orzech pow. Tarn. Góry. Zebranie walne
Koła miejscowego N. Ch. Z. P. o godz. 14,30 w 
iszikole. Referent zapewniony.

Miasteczko. Z ebranie Koła m iejscowego N. 
Ch. Z P . o godz. 16 w sali p. Żyłki. R eferent 
zapew niony.

Nakło Śl. Z ebranie Koła m iejscowego N. Ch. 
Z. P. o godz. ...3 0  w sali p. Starnowskiego. Re­
fe ren t zapew niony.

Zebranie w  Kończycach, k tó re  odbyć się 
m iało dnia 19 lutego odw ołano. O dbędzie się 
dopiero dnia 26 lutego.

S P O R T
Wynik! z półfinałowych mistrzostw  

Śląska S. M. P.
SM P. K atow ice NM P. i SM P. Skoczów  w alczą 

w finale.
W  niedziele, 12 bm. rozegrane zosta ły  pó ł­

finałow e m istrzostw a Ś ląska w ping-pongu i to 
dla części północnej w N ow ych Hajdukach, zaś 
dla części południowej w Żorach.

W  m istrzostw ach  części północnej w zięły  u- 
dział cz te ry  drużyny, p rzyczem  grano system em  
punktow ym . Ugodzono się, że o ile jedna d ruży­
na zdobędzie cz te ry  zw ycięstw a, dalsze gry  nie 
będą do końca prow adzone. Po p rzeprow adze­
niu w szystk ich  g ier m istrzostw o zdobyła  d ruży­
na SM P. K atow ice NMP. zdobyw ając 3 pkt. 2 ) 
SMP. Ruda Śł. NMP. 2 pkt. 3) SM P. Chropa- 
czów 1 pkt. 4) SM P. P iekary  W. 0 pkt.

W grach indyw idualnych brało  udział 5 za­
wodników , przyczem  klasyfikacja p rzedstaw ia 
się następująco. M istrzostw o zdobył B aron (SM P 
K atow ice NMP) uzyskując 4 pkt 2) Eliasz (SM P. 
M ysłow ice) 3 pkt. 3) Zagórnik (SM P W ielkie 
P iekary), 2 pkt. 4) Słowik (SM P O rzegów ) 1 
pkt. 5) G aw elczyk (SM P C hropaczów ) 0 pkt.

Do doublu stanęły  dw ie pary  i to Elias — 
Chciuk (SM P M ysłow ice) i Zosgórnik — lsm er 
(SM P W ielkie P iekary ). Z w ycięstw o odnosi 
para Elias — Chciuk.

Tak więc ty tu ły  m istrzow skie w  tej części 
uzyskali: drużynow e — SM P. K atowice NMP 
indyw idualne — drh. Baron (SM P K atowice 
NMP), podw ójne: Elias — Chciuk (SM P. My­
słowice).

W  Żorach odbyły  się m istrzostw a części po­
łudniowej w  k tórych w zięły udział dwie d ru ­
żyny i to SM P Skoczów  i SM P. Pszów . Z w y­
cięstw o i zarazem  ty tu ł m istrzow ski zdobyła 
drużyna SM P. Skoczów  bijąc SM P, P szów  5:2.

W  g iach  pojedyńczych w zięło udział cz te ­
rech zaw odników , przyczem  m istrzostw o zd(i* 
był S tokłosa (SM P. Skoczów ) przed M ichał 
kiem (SM P. Pszów ).

W podwójnej "rze  m istrzostw o zdobyła pa­
ra S tokłosa — M atuszka (SM P Skoczów ) bijąc 
parę Michałek — Jurczyk  (SM P Pszów ) w sto­
sunku 21:17. 21:17.

W  finale m istrzostw  Śląska wezm ą więc 
udział: w  grach d rużynow ych: SM P K atowice 
NMP i SM P Skoczów , w grach pojedyńczych: 
B aron Elias, S tokłosa i Michałek, w grach po­
dw ójnych: Elias — Chciuk i S tok łosa — M atu­
szka.

F inał odbędzie się w  K atow icach w  niedzie­
lę 19 bm. o godz. 14 w ognisku SM P. przy  p a ra ­
fii NMP.

Mistrzostwa hokejowe Śląska S. M. P.
P o raź  p ierw szy zostaną przeprow adzone mi­

s trzo stw a  Ś ląska w hokeju na lodzie. Udział 
biorą 3 d rużyny  i to SM P: Panew nik, SM P Ru­
da NMP. i SM P W yry . Z aw ody rozegrane  zo­
staną w  niedzielę, 19 bm. na lodowisku w W y­
rach. P oczątek  o godz. 12. K ierow nicy drużyn 
zgłoszą się o godz. 12 u k ierow nictw a zaw odów  
W  razie odw ilży zaw ody sie nie odbędą i zosta­
ną przesunięte na inny termin.

Wieilkie zawody ping-pongowe.
O m istrzostw o Śląska Odbędą się dnia 19 

lutego br. o godz. 14 w ogmsku SM P. w Domu 
Zw iązkow ym  przy kościele NMP. przy  placu 
M ariackim  m iędzy m istrzem  południowego Ś lą­
ska SM P. Skoczów  a m istrzem  północnego Ś lą­
ska SM P. K atow ice NMP. G ra będzie bardzo 
interesująca już z tego względu, że biorą w niej 
udział znani gracze na terenie Śląska. Zazna- 
c z a m v  że będą to zaw ody w grze drużynow ej 
i pojedyńczej. O liczny udział sym patyków  u- 
prasza Zarząd.

Klub Sportowy „Kościuszko”
po 4 tygodniow ej p rzerw ie z swemi drużynam i 
rozpoczyna w sobotę, dnia 18 bm. sw ą działal- 
ncść. w y jeżdżając do Katowic, gdzie zm ierzy 
sw e siły z ligową drużyna „Dębu" na boisku 
w Dębie. P oczątek  zaw odów  o godz. 15. D ruży­
na „KS. „K ościuszko" znaiduje się obecnie w 
bardzo dobrej formie, prow adząc m istrzostw o 
iesięnne w klasie B-ligi gr. I Z zaw odów  tvch 
należy się spodziew ać bardzo in teresującej i 
zaciętej walki.

Ślizgawka na boisku KS. Pogoń
(przy  Parku  Kościuszki) jest ponownie o tw artą! 
O liczny udział gości uprasza Z arząd.

Znowu tragiczna śmierć młodego 
boksera.

P rzed  kilkoma dniami odbyła się w  Ameryce 
walka bokserska pom iędzy olbrzym em  włoskim 
C arnerą, a bokserem  niem iecko-am erykańskim  
Schaafem , k tóra  zakończyła się porażką tego 
ostatniego, gdyż C arnera  w 13 rundzie pokonał 
przeciw nika przez k. o. i to tak nieszczęśliw ie 
że Schaafa musiano odw ieźć do szpitala. Mimo 
operacji, Schaaf zmarł. Liczył 23 la ta . Uwagi na 
ten tem at są siła faktu bardzo smutne. C zyż ci 
w szyscy  organ iza to rzy  tych w alk tak mato ce­
nią sobie m łode życia ludzkie?

Cykl poważnych odczytów, poświeconych 
wzajemnym stosunkom Polski i Niemiec.

W myśl zapowiedzi donosimy, że w  czasie 
od 22 lutego br. do 22 marca br. organizuje 
Związek Obrony Kresów Zachodnich w Kato­
wicach w audytorium Śląskich Technicznych 
Zakładów Naukowych, cykl odczytów, poświę­
conych wzajemnym stosunkom Polski i Niemiec. 
W ygłoszone zostaną następujące odczyty: 

w środę 22 lutego br. o godz. 8 wieczorem — 
„fo l i tyk a  międzynarodowa Niemiec współczes­
nych" ref. p. Jan Dębski z W arszaw y ; w śro­
dę 1 marca br. o godz. 8 wieczorem — „Zaga­
dnienie niemieckie w Czechosłowacji", ref. p 
dr. Rudolf Prochaska  z Morawskiej O straw y; 
r  piątek 3 marca br. o godz. 8 wieczorem — 
„Niemcy, Gdańsk i Gdynia", ref. p. Siebenei- 
chen naczelnik Wydz. Ekonomicznego Komisa­
riatu Generalnego R. P. w Gdańsku; w śtodę

8 marca br. o  godz. 8 wieczorem — „Śląsk w 
dyskusji m iędzynarodow ej", ref. p. dr. Roman 
Lutman, w icedyrek tor Instytutu B ałtyckiego w 
Toruniu; w  środę 15 marca br. o godz. 8 w ie­
czorem — „Niemcy na przełomie", ref. p. red. 
K atelbach z B erlina; w środę 22 marca br. o 
godz. 8 wieczorem —  „Z polskich nastrojów  
K rólew ca", ref. p. prof. dr. Sobieski z Krako­
wa. W stęp na odczyty  jest bezpłatny Najbliż­
szy  odczy t odbędzie się już w środę 22 lutego 
br. o godzinie 8 w ieczorem  w audytorium  Ś lą­
skich T echnicznych Z akładów  N aukowych przy 
ul. K rasińskiege, na tem at: „Polityka m iędzy­
narodow a Niemiec w spółczesnych". R eferat ten 
w ygłosi p. Jan Dębski z W arszaw y. — Związek 
O brony K resów  Zachodnich prosi o jaknajlicz- 
niejszy udział.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w  dniu 17 lutego 1933 r.
Dolar amerykański 8,92 zł. Funt szterlingów 

30,53 zł. 100 franków francuskich 34,86 zł. 100 
franków szwajcarskich 171,82 zł. 1UU guldenów 
holenderskich 357,70 zł. 100 franków belgijskich 
124,09 zł. 100 guldenów gdańskich 172,87 zł.

Giełda zbożow a w  Poznaniu
w  dniu 16 lutego 1933 r.

Notowano za 100 kg. Żyto 16.85— 17.10 zł. 
Pszenica 29,75—30,75. Jęczmień b row aro w y
15.50—47,00. Jęczmień 13,25— 14 50. Owies 13.75 
—14,00. Mąka żytnia 26—27. Mąka pszenna 45 
—47. O tręby  żytnie 9,75— 10,00. O tręby  pszenne
8.50—9,50. O tręby  pszenne grube 9,35—10,75. 

Rzepak 41—42. Rzepik 40—45. G orczyca 36—42. 
W yka latow a 12.50— 13,50. Peluszka 12—13. 
Groch W iktoria 19—22. Groch Folgera 34—37. 
Łubin niebieski 6—7. Łubin żó łty  8,50—9,50. 
Seradela 11.50—12 50. Koniczyna czerw ona 90— 
110. Koniczyna b iała 70—100. Koniczyna szw e­
dzka 80— 110. Ogólne usposobienie spokojne.

Ceny targow e w Katowicach
z czw artk i, dnia 16 lutego 1933 r .

N abiał. Masło wiejskie funt 1.30— 1-40, m asło 
mleczarniane 1.50— 1.60. iaia 6—8 sztuk za 1.00, 
tw aróg funt 0.40—0.60, mleko litr 0.28—0.3G.

Mięso. Wieprzowina funt 0.60—0.80. w ieprzo­
wina bez dokładki (kotlety) 0.9U— 1.00, wołowi­
na 0.60 -0.90. cielęcina 0.50—0.70, osierdzie, 
mózg itd. 0.40—0.60. skopowina 0.80— 1.00, ok ra­
sa ś w :eża 0.85—0.90. okrasa  i mięso wędzone 
1.00-1.20, łój 0.50—0.60 smalec 1.00—1.20.

Jarzyny. Kapusta biała funt 0.10—0.15. kapu­
sta modra 0 15—0.25, m archew  funt 0.10—0.20, 
kalarepa (wiązka) 0.50—0 80, cebula fpnt 0.10 do 
0.15, ćwikła funt 0.08—0.10, brukiew funt 0.05 do 
0.10. kartofle (centnar 50 kg) 4.00, kartofle 20 
funtów za 1.00 szpinak funt 0.40—0.80.

Owoce. Jab łka  funt 1.00—1.20, jabłka do go­
towania funt 0.35—0.50. śliwki suszone funt 0.60 
do 1.10, cv trvnv  sztuka 0.08—0.15.

Drób. Gołębie 0.60—0.80, gołebięta 0,50—0 70, 
kury 2.20—4.00 kaczki 4.00—5.00, gęsi 6.00 do 
9.00, gęsi tuczone funt 1.20—1.30, gęsi tłuszcz 
funt 1.80—2.00, indyczki i indyki 6.00—12.00.

Z W ydawnictw.
Statystyka Polski serja „B“ zeszyt 6. 

„Ubój zwierząt gospodarskich w 1931“.
W ydaw nictw o Główn. Urzędu S ta tystycznego.

Nakładem Głównego Urzędu S ta ty stycznego  
ukazał się zeszyt 6 S ta tystyki Polski, serji B, 
Pt. „Ubój zwierząt gospodarskich w  1931 roku". 
Publikacja ta zawiera wyniki szczegółowego o- 
pracowania s ta tys tyk i uboju zwierząt zarówno 
pod nadzorem w eterynary jnym  w rzeźniach pu­
blicznych i p ryw atnych, iak też poza nadzorem 
w eterynary jnym  we własnych gospodarstw ach  
domowych za 1931 roku. Poza  liczbami zabi­
tych zwierząt poszczególnych rodzajów dla po­
wiatów podano również ogólną wagę ży w ą  tych 
grup zwierząt. Umożliwia to oszacowanie  po 
odpowiednich przeliczeniach spożycia mięsa na 
głowę ludności, co uskutecznia p. M. Zarem ba 
we wstępie do tablic w  odniesieniu do calei Pol 
ski według metody stosowanej już od 1927 roku.

Czy jesteś już członkiem  Z. O. K. Z.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego. G órnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego. K atolika Ś ląskiego i 
Gwiazdki Śląskiej. — Za redakcję odpowiada: 
F ranciszek Godula, Król. Huta. — Nakładem: 
Z jednoczone W ydaw nictw o G azet Spółka z ogr. 
odp.. K atow ice ul. św. S tan isław a 4 tel. 14— 14. 
D r u k i e m :  D rukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp. 

Katowice, ul. B atorego 2 — tel. 8-78.

Tilm.
Zabiegi niemieckie o konwencję filmową 

z Polską.
Ostatnio pojawiły się w prasie polskiej no­

tatki, Informulące o inicjatywie niemieckiej, — 
która ma doprowadzić do zawarcia umowy o 
wzajeitinem dopuszczeniu przez Polskę i Niem­
cy  na sw e terytorja filmów dźw iękow ych obu 
państw. Nie przesądzając, jaki będzie dalszy 
bieg sprawy, należy stwierdzić, iż sprawa by­
najmniej nie jest prosta i łatwa. Zarówno ko­
rzyści gospodarcze, jak polityczne obu stron 
układaj ,c jch  się nie są równe. Polski przemysł 
filmowy wogóle, a polskie dźw iękow ce w szcze 
góln.ści, dalekie są od tego stopnia do-i-ona- 
łośG, który stanowi o realnych warunkach mo- 
i ’lWofcl eksportowych. Również pod względem  
propagandowym znaczenie dopuszczenia języka 
metr teckiego do polskich kin w województwach  
za< nodnich będzie bez porównania istotniejsze, 
a ilźeli problematyczne dopuszczenie polskich 
dźw iękow ców  na tereny przygraniczne Nie­
miec. W ypływ a to chociażby z faktu, że zna­
czna część ludności niemieckiej w Polsce sku­
pia się w miastach, gdy ludność polska w Niem 
czech zamieszkuje przeważnie poza miastami, 
stąd też nie może łatw o chw ytać rzadkiej spo­
sobności zapoznawania się z filmem w ojczy­
stym  języku, tembardziej, że film ten napewno 
nie będzie stanowił poważniejszej atrakcji i nie 
utrzyma się dłużej na ekranie. Stąd też przy 
rozpatrywaniu propozycji niemieckiej konieczna 
Jest bardzo zdecydowana ostrożność. i

Dźwiękowa operetka- w kinie „Casłno“.
W yświetlany obecnie w klnie „Casino" pol­

ski dźw iękow iec p. t. ,11) procent dla mnie", w y­
wołuje bezustanny śmiech wśród widzów. Za­
równo gra artystów Waltera, Krukowskiego, 
M ankiewiczówny i Innych, jak I sama fabuła 
oraz podkład muzyczny — zasługują nietylko 
na wyróżnienia, ale i na miano nadania temu 
filmowi nazwy najlepszego polskiego dźwięków  
ca. Humor, humor i jeszcze raz humor, a w dzi­
siejszych ciężkich czasach — śmiech to zdro­
wie — cukier krzepi.

Jak Vicki Baum pisała ..Ludzi w hotelu”?
Mało który autor literacki cieszył się na ca­

łym św lecie takiem powodzeniem jak „ lud zie  
w hotelu" Vicki Baum. Powieść przerobiono na 
sztukę teatralną, sztukę zkolei na film, a w szy­
stko podobało się jednakowo. Autorka nagaby­
wana, w jaki sposób stw orzyła postaci swej 
książki, powiedziała następujące ciekaw e szcze­
góły: „1 udzi w hotelu" napisała szybko, bo w 
40 dni. Ale obmyślała sobie tę powieść, „no­
siła ją w sobie" całych 7 lat. Prawie w szyst­
kie jej figury w zięte są z życia. Buchalter Krin- 
gelein to typ. który znała przed laty, i nawet 
raz już napisała o nim krótką nowelkę, aie to 
jej nie w ystarczało i raz jeszcze uwieczniła go 
w powieści. Małą słenotypistkę „Flammchen" 
poznała Vicki Baum pewnego dnia, gdy hędąc 
w hotelu w Dreźnie, poprosiła o przysłanie jej 
maszynistki. Rozmawiała wtedy długo z młodą 
dziewczyną, i zaczęła ją sobie wyobrażać w 
różnych sytuacjach życiow ych. Scenę, w której 
przem ysłowiec Preysing zabija barona Geiger- 
na zaczerpnęła z kroniki w gazecie. Była tam 
opisana przygoda bankiera z prowincji w jed 
nym z hoteli berlińskich, który złapał w pokoju

w łam yw acza 1 wyrzucił go przez okno. Prasa o- 
pisała ten wypadek z nazwiskami, o  czem do­
wiedziała się też żona ow ego bankiera na pro­
wincji. W reszcie, w Berlinie widziała Vicki 

Baum na scenie tancerkę Pawłową na krótko 
przed śmiercią tej w !elkiej rosyjskiej artystki. 
W tedy przyszła jej do głow y myśl, która zro­
dziła Gruzińską.

Film kosztem dwóch milionów dolarów.
W pierwszem stuleciu po Nar. Chr. jest 

Neron cesarzem rzymskim. Nazwisko jego 
zapisało się krwawemi literami w dziejach 
Rzymu. Okrutnik ten dla efektu kazał w roku 
64-tym podpalić Rzym, który spłonął prawie 
doszczętnie. A kiedy lud zaczął się burzyć 
przeciwko niemu, wskazał na chrześcijan ja­

ko na podpalaczy, rozpoczęły się straszne prze­
śladowania w yznawców  Chrystusa. Stras/llw ą  
tę epokę dziejów ludzkości odtwarza obecnie 
film, nakręcany kosztem 2 miljonów dolarów  
w Ameryce pod nazwą: „Pod znakiem krzyża" 
W Hollywood zbudowano całą dzielnicę izym - 
ską. która po dokonaniu zdjęć została spalona 
w kilkunastu minutach. Podczas pożaru 7.500 
statystów  ratowało się ucieczką z płonącego 
miasta. Zbudowano wspaniałe łaźnie cesarzowej 
Popei, która kąpała się w mleku z 500 oślic, 
naperfumowanem olejkiem różanym. Cesarzowa 
w ystępuje w wspaniałe] szacie dworskiej, tka­
nej z srebrnych nici, ważącej 15 kilo. Własna 
fabryka wyrobów metalowych dostarczyła sta­
tystom starorzymskiej broni i biżuterii w ty­
siącach egzemplarzy. Dla znalezienia typu ce­
sarzowej wykonano stokilkanaście zdjęć prób­
nych. Słow em , Hollywood przez kilka miesięcy 
przedstawiał fragmentaryczny obraz życia sta­
rożytnego Rzymu z przed 2 tysięcy lat.

Oszukańcze skracanie filmów.
Szereg miast prowincjonalnych wystąpił o- 

statnio do ministerstwa spraw wewnętrznych  
ze skargami na postępowanie nieuczciwych wła 
ścicieli kinoteatrów. Skargi te dotyczą machi- 
nacyj, w związku z t. zw . podatkiem miejskim 
od przedstawień w kinoteatrach. Jak wiadomo, 
wymiar tego podatku zależy od artystycznej 
kwalifikacji filmu. Najmniejszą staw kę płaci się 
od filmów naukowych. By płacić mniejszy po­
datek, w łaściciele kinoteatrów dodają do t. zw . 
„przebojów" filmy naukowe o wątpliwej war­
tości. Przy kwalifikowaniu programu filmy te 
wypełniają teoretycznie 50 do 60 procent przed­
stawienia. Ale, gdy w ładze miejskie dokonają 
wymiaru podatku, w łaściciele kinoteatrów skra­
cają Silmy naukowe, „przedłużając" nienauko- 
wemi. Oto w jaki sposób oszukują w ładze miej­
skie Ministerstwo spraw wewnętrznych wyda 
— na podstawie złożonych skarg — odpowied­
nie zarządzenia.

Mussolini boi sie filmu, który „uczy 
robić rewolucje".

Polski film „10-ciu z Pawiaka" został zaka­
zany w całych W łoszech, mimo interwencji 
naszej ambasady I konsulatu generalnego. Za­
kaz umotywowano tem, że „film ten uczy. jak 
należy robić rewolucje i może ujemnie w pły­
nąć na masy!". Gdy na usilne starania ze stro­
ny polskiej o usunięcie tego zakazu, który go­
dzi w polską rzeczyw istość, przedłożono akta 
Mussolinicmu do ostatniej decyzji, Duce podpi­
sał na podaniu: „No" — M. („Nie". — M.). —  
Fakt ten jest ilustracją istotnego kolorytu sto­
sunków polsko-włoskich.

‘— — O---------•



Kącik literacko-naukowy.
Z Z w ią z k u  P r z y ja c ió ł  p rz e sz ło śc i  

R y b n ik a  1 oko licy .
W  tych dniach odbyło  sie w Rybniku na 

sali ratuszowej zebranie Związku Przyjaciół 
przeszłości Rybnika i okolicy. O. Drobny 
wygłosił referat o badaniach kronikarza 
Idzikowskiego. Referent wykazał, jak tru ­
dno było pierwszą kronikę miasta zestaw ić 
z powodu braku z a p i s k ó w i  dokumentów, 
k tóre po zniesieniu klasztorów by ły  za bez­
cen sprzedaw ane jako papier na opakow a­
nie.

W  ratuszu rybnickim znajdowały się 
liczne dokumenty, lecz nie chciał sie żaden 
z radnych podjąć żmudnej pracy  przegląda­
nia tychże; większa część radnych me u- 
miała pisać. Zajął się tą praca ówczesny 
burmistrz, lecz nie mógł jej podołać, gdyż 
trzeba było różnych dokumentów szukać 
po różnych archiwach, skąd jednakowoż 
było  trudno coś dostać. Trudności te nare­
szcie pokonał przyjaciel burmistrza, były 
w ojskow y sekre tarz  sąd. we W rocławiu, 
p. Idzikowski, k tó ry  miał do archiwum we 
W rocławiu ła tw iejszy  dostęp i on p ierw­
szą kronikę miasta Rybnika zestawił. W ten ­
czas jednak okazał się wielki brak zrozu­
mienia dla sp raw y  i d la tego trudno było in­
teresentów  zdobyć.

Po  referacie ks. Drobnego zdał sekre­
tarz  Związku p. Hubner, sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności Związku. P o ­
mimo dopiero krótkiego istnienia Związku 
zdołano już dużo uczynić.^ Materiału dla pi­
sma związkowego jest już sporo, rozpa try ­
wane będą przez zarząd oferty drukarń. — 
P ierw szy  numer tego pisma, które_ będzie 
wychodzić kwartalnie, ma się ukazać z oka­
zji obchodu jubileuszu odparcia husy tów  z 
pod Rybnika. Zebrano już także sporo eks­
ponatów dla mającego pow stać muzeum. 
Pokazano członkom jeden taki okaz, .askę 
z gminy Łuków t. zw. „ordynanca“ , która

w dawniejszych czasach k rąży ła  od domu 
do domu z ogłoszeniami gminnemi. Kupiec 
p. Musiolik z Rybnika złożył też na zebra­
niu kwit poczty  konnej z roku 1857, która, 
kiedy jeszcze nie było kolei p rzew oziła  lu­
dzi i bagaż pomiędzy Rybnikiem i Racibo­
rzem. 1 bilet skarbow y polski z roku 1794 
na 4 zł złotych i koło 20 s ta rych  monet ślą­
skich i polskich.

Następnie uchwalono obchodzić 500-le- 
cie odparcia najazdu husyckiego z pod R y ­
bnika. Rocznicę ustalono obchodzić w dniu 
14 maja. Urządzenie obchodu powierzono 
komitetowi, w którego skład wchodzą za ­
rząd Związku i wybitniejsze osobistości 
miasta i okolicy.

P . Basista  wniósł o  zwrócenie się do 
miasta o przydzielenie ubikacji odpowied­
nich na pomieszczenie zbiorów dla przy­
szłego muzeum i o poparcie finansowe 
Związku. Z ukazaniem się u s taw y  o S to w a­
rzyszeniach trzeba było zmienić statut 
Związku, k tóry  w  przedłożonej formie zo­
stał przyjęty.

Jak  ze spraw ozdania  sekre ta rza  w yni­
ka, teraz  jeszcze brak odpowiedniego zro­
zumienia dla Związku. Ze 118 gmin tylko 2 
gminy ośw iadczyły  gotowość do poparcia 
celów Związku, 2 urzędy okręgow e i 3 ko­
palnie z powiatu. Z duchow ieństw a ośw iad­
czył się dotąd dekanat rybnicki. Z w racam y 
się przeto z apelem do w szystk . urzędów, 
instytucyj, związków i osób o poparcie za­
biegów tego związku dla pogłębienia wie­
dzy o przeszłości naszego kraiu. Jes t  ona 
potrzebna dla w ychow ania  przyszłego po­
kolenia, jak przedstawiciele szkolnictwa na 
tern zebraniu oświadczyli. A to wychowanie 
nie może być obojętne żadnemu uczciwie 
myślącemu obywatelowi. Dlatego praca 
tego Związku zasługuje na uznanie i popar­
cie. Poprzeć ją możemy przez jaknajliczniej- 
sze zgłaszanie się na członków i poparcie 
tego dzieła swemi składkami, które  są na­
der niskie.

P rezesem  Związku jest misjonarz O 
Drobny w  Rybniku.

Inwaltdii z przed 2 tysięcy lat
mieli zbytkowny gmach teatru.

N ied a lek o  h isz p a ń sk ie g o  m ia s ta  M e- 
r ide  na trafil i  uczeni a rc h e o lo g o w ie  na 
ru in y  s t a ro - r z y m s k ie g o  t e a t r u . _ Z n a le ­
ziono ta m  ś la d y  o lb rz y m ie g o  7 5 -m e tro -  

. w ej d ługośc i  fo y e r  z ko lum nam i z b ia łe -  
;g o  i b łę k i tn e g o  m ą rm u ru .  Ś ro d e k  tego  
i w s p a n ia łe g o  fo y e r  z a jm o w a ł  k r y t y  o- 
j gród , ozd o b io n y  p o są g a m i i w y p o s a ż o n y  

w  k a m ie n n e  ła w e c z k i .
T e a t r  ten p rz y p o m in a  o g ro m n ie  t e a t r  

P o m p e ju s z a  w  R zy m ie .
M e r id a  b y ła  m ias tem , z a ło ż o n e m  w

r. 25 p rz e d  N ar .  C h r y s tu s a  p rz e z  c e s a rz a  
A ugusta ,  jak o  kolonja  dla in w a lid ó w . — 
A uzonjusz  n a z w a ł  ją  „ d z ie w ią te m  m ia ­
s te m  ś w ia ta " ,  a M a rc u s  A grippa . p a s ie rb  
c e s a r z a  A ug u s ta ,  z n a n y  b u d o w n ic z y ,  
tw ó r c a  rz y m s k ie g o  pan teo n u ,  rob ił  p la ­
n y  tego  m ia s ta .  On też  z a p e w n e  b u d o ­
w a ł  ó w  p ię k n y  te a t r .
. 0 - 0  * <„• « - y ' ' • O  ♦ '

Składajcie datki na pomoc dla hezro 
butnych. — Konto P K. O. 307.795

Warto soamieiać!
Ś r o d e k  p rz e c iw k o  s t r a c h o w i

W  je d n y m  z n a jw ię k s z y c h  i n a j s t a r -  
c z y c h  szp ita li  lo n d y ń sk ic h  m iano  w v n a -  
eźć  p r e p a r a t  c h e m ic c n y ,  z w a lc z a ją c y  

zu p e łn ie  u czu  ie s t i - . c iu .  D o ś w ia d c z e ­
nia, d o k o n a n e  z n o w y m  w y n a la z k ie m  
n.i z w ie r z ę ta c h  v vk a z a ły  p o d eb u o ,  źe 
p e w n a  ilość tego  ś ro d k a  d o d an a  do po­
ż y w ie n ia  w y w o u i je  u / w e r z ą t  o b ia w y ,  
jak ich  nie m o ż n a  się b y ło  s p o d z ie w a ć  w  
ty c h  z w ie r z ę ta c h  w  s ta n ie  n o rm a ln y m . 
T a k  np. o w c e  i k o ty  o k a z y w a ł y  p o i  
w p ły w e m  o w e g o  p r e p a r a tu  n ie z w y k łą  
o d w a g ę  i z a c z e p n o ś ć .  r z u c a ły  się  b ez  
s t r a c h u  n a  p sy  d a lek o  w ię k s z e  od s ie ­
bie, k ą s a ły  je i z m u s z a ły  do uc ieczki,  a 
n a w e t  gon i ły  s w e  o f ia ry .  Z da .e  się je ­
dnak ,  że  z a s to s o w a n ie  teg o  w y n a la z k u  
do c z ło w ie k a  p rz y n io s ło b y  w ięce j  s z k o ­
dy, niż k o rz y śc i ,  boć i bez  n iego  zn a jd u ­
je sie na ś w ie c ie  d o ść  a w a n tu r n ic z y c h  
ś m ia łk ó w  bez  sk ru p u łu ,  z a t r u w a ją c y c h  
ż y c ie  ś w ia ta .

A m unic ja  z e  sz k ła .
In ż y n ie r  a m e r y k a ń s k i ,  G e o r g e  A. 

D ouglas ,  p r z e d s ta w i ł  m in is te r s tw u  w o j­
ny  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w y n a le z io n e  
p rz e z  s ieb ie  szk ło  tak  tw a r d e ,  że m o­
żna  z n iego  s p o r z ą d z a ć  w sz e lk ie g o  ro­
dza ju  pociski,  p o c z y n a ją c  od k a ra b in o ­
w y c h  a  s k o ń c z y w s z y  na  d z ia ło w y c h  
n a jw ię k s z e g o  ka lib ru ,  p rzeb ija  ią c v c h  
n a jg ru b sz e  p a n c e rz e .  J a k  tw ie rd z i  w y ­
n a la z c a ,  pociski te  p rz y  ca łe j  s w e j  p re ­
c y z y jn o śc i  i m o cy ,  m o g ą  b y ć  w y r a b i a ­
ne o w ie le  p ręd ze j  i taniej,  niż pocisk i 
m e ta lo w e ,  w  raz ie  w ięc  w y b u c h u  w oj­
ny, już ta  jedna  ich z a le ta  o k a z a ła b y  s ię  
n a d e r  cenną .

Białe Tygodnie firmy „Bobrek
rozpoczynają sią

środa, dnia 1-go marca

*oznej o s a u y

Ważne
dla Katowic i okolicy!

Zaszczytnie znany w  catej P o lsce specjalista

M. TilEeman z Krakowa
w ynalazca  nowego system u opatentow anych 
bandaży , usuw ających  radykaln ie  różnego ro ­
dzaju najniebezipiecaniejsze i nazastarza lsze

Przepukliny
(rup tu ry ) u  pań, panów  i dzieci, naw et tam, 
gdzie różne sy s tem y  bandaży i operacja nie po­
mogły _  przyjeżdża do Katowic na krótik czas 
i będzie przyjm ow ał osobiście od 21—28 lutego 
bm. w łącznie od godz. 3—6 popol.

M. TILLEMAN
S pecjalista i w ynalazca opaten tow anych  band
Katowice, ul. P lebiscytow a 2, m. 3. Teł. 16-80

P roszę  żądać prospek tów  darm o!

sir. mminp
i so  naboi Qz. li. P. 231

(bez zezw olenia) o trzy m a  każdy bezpłatnie, kto 
■zamówi u  nas Ji9tow>me zegarek ze złotą fran­
cuskiego, nie różniący  się od praw dz w ego złota 
18-to k a ra t, za zł 6,45 z 10-letm. gw ar., w y regu ­
low any d o  m inuty, 2 szit. 12,50 zł, lepszy gat 
fanit. gat. 8,75, 10,—, 13,—, 15,—, k ry ty  „An.kier‘ 
z  trzem a kopertam i ktb na rękę „R em ontuar' 
13, 17, 19 i 25 zł. D ewizki ze złota francuskiego 
1, 2, 4  —  Za koszta  p rzesy łk i płaci kupujący 
W  razie  n iespodobania się —  zw racam y p.enią 

dze. — A dresow ać:
Sz. Skrzydłow er, W arszawa I, Skrytka 386 

oddz. 16.

K A T U J C I E  Z D R O W IE
N a j s ł y n n i e j s z a '  ż w i a t o w e  p o w a g i  l e k a r s k i e  s t w i e r .  
d z i ł y .  ź e  75  p r o c e a t  c h o r ó b  p o w s t a j a  a  p o w o d a  
o b s t r u k c j i .  C h o r y  ż o ł ą d e k  j e s t  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  
p o w s t a n i a  n a j r o z m a i t s z y c h  c h o r ó b ,  z a n i e c z y t s c z a  

k r e w  i t w o r z y  z ł ą  p r z e m i a n ę  m a t e r i i .  j
S ł y n n a  o d  50 l a t  w  c a ł y m  i w i e c i o

ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LAUERA .
j a k  t o  s t w i e r d z i l i  p r o f .  B e r l i n .  U n i w e r s y t e t u  D r .  , 
M a r t i n .  D r .  H o c h f l a e t t a t  i w i e l u  i n n y c h  w y b i t n y c h  i 
l e k a r z y ,  s ą  i d e a l n y m  ś r o d k i e m  d l a  u z d r o w i e n i u  
ż o ł ą d k a ,  u s u w a j ą  o b s t r u k c j ą  ( a a t w a r d z e n i e ) .  s ą  
d o b r y m  ś r o d k i e m  p r z e c z y s z c z a j ą c y m ,  u ł a t w i a j ą  
f u n k c j ą  o r g a n ó w  t r a w i e n i a ,  w z m a c n i a j ą  o r g a n i z m  

i  p o b u d z a j ą  a p e t y t .
Zioła m gAr Harou Dr. L auara
u s u w a j ą  c i e r p i e n i a  w ą t r o b y ,  n e r e k ,  k a m i e n i  ż ó ł c i o ­
w y c h .  c i e r p i e n i a  h e m o r o i d a l n e .  r e u m a t y z m  i  a r t r e -  

t y z r n .  b ó l e  g ł o w y  w y r z u t y  i l i s z a j e -  
Zioła m gAr Harou Dr. L auara
z o s t a ł y  n a g r o d z o n e  n a  w y s t a w a c h  l e k a r s k i c h  n a j -  
w y ż s z e m  o d z n a c z e n i e m  • z l o t  m e d a l a m i  w  B a d a ­
n i e .  B e r l i n i e .  W i e d n i u .  P a r y ż u .  L o n d y n i e  i  w i e l u  
i n n y c h  m i a s t a c h .  — T y s i ą c e  p o d z i ę k o w a ń  o t r z y m a ł  

Or. Lauar o d  o s ó b  w y l e c z o n y c h  
C e n a  1 |2  p u d e ł k a  z ł .  1.50.  p o d w  p u d e ł k o  zł. 2 50. 

S p r z e d a ż  w a p t e k a c h  1 s k ł a d a c h  a p t e c z n y e k

m
igrubiałc* tkO rę  i b ro d aw k i 
u iu w a  b e z  bO lu  • b e z *  
oow rofnie znany o d  Vi wieku

KLAWIOL
SABRVKA CHEM.-FARM ACEUTYCZNA

„ A P . K O W A L S K I "  w a o s z a w a

Zakład introligatorski 
Ant. Dalewskiege

Katowice, ni. Marsz, Piłsudskiego or. 60

W ykonuje wszelkie prace w zakres 
introligatorstwa wchodzące.

Cukiernik poszukiw any 
na 2 razy  w tygodniu 
No-wy Bytom , N iedur- 
nego 34.

Fryzjerka ze znajom o­
ścią m anicure potrzebna 
My slow  ce, ul. P szczyn 
ska, A ugustyn Sobota.

Przy Uwurazowem za
mówieniu drubtiego O- 
gl s /^n ia  o m e/rnienio- 

. tekście bezpośre­
dnio w naszej admm l- 
s t-je ji. um ieszczam y to 
sam o ogłoszenie bezpla 
tnie po raz trzeci, p Z 
f  u’gi mogą k ►rzystać 
viko os b y  pryw atne.

P r a c o w i ta  d z ie w c z y n a
do kuchni potrzebna 
K atow ice, Mickiewicza 
nr. 10. C ukiernia W ie­
deńska.

Młody, dzielny czelad  
niu piekarski może się 
zgłosić. M ikołów, ul. 
M' arki, Teichroan.

Chorzy!
Leczę wszelkie choroby, p rzedew szystkiem  
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz­
ne. Uprasza się przynieść mocz po ran n y  

Leczenie naturalne.

I. S ed la czek
Katowice, ulica Piastowska nr. 3.

Godz. przyjęć: od godziny 9 — 12 i 4 — 6 
w niedzielę od godz. 9 — 11. 

Broszurki wysyłam bezpłatnie.

to tylko w firmie

laslii

Kawaler, lat 16 z ukoń- 
:zonemi 4 klas. gimna 
zjalnemi i pisaniem  na 
m aszynie poszukuje ja ­
kiejkolw iek posady. - 
Zgłoszenia do admini 
stracji pod „Posada

—• |  .orzedaze

K row a m leczna tam o 
do sprzedania. Lipiny 
Kolejowa 26, A. Kostka

= =  Katowice, ulica Stawowa 9 T el. 12-77 = =  |  Kupna

=  Najniższe ceny. Wielki wybór. =  Kupję narzędzia kow al1 
!BH! skie z miechem. Ra

dzionków , św . W ójcie 
cha 120. E. Hajda.

Wejdź, a przekonasz s i ę ! D ogodne  j ^ j  
w arunki spłaty. Solidna o b ' tga. —

=  Dostarczamy bezpłatnie na cały b. -ą s k .

Górnośląskie Biuro 
„TRANZAKC.IA"

Kato vice. Św. Jana 12 
T elefon 21-63.

Ma bardzo wielki w y- 
oór okazyjnych ka­
mienic. will. re s tau ra - 
oyj. sklepów , piekarń 
parcel, dom ków. dzier­
żaw y takow ych b a r­
dzo korzystn ie  oraz wy- 
najm mieszkań. 

K amienica 2 p iętrow a, 
25 ubikacyi kom forto­
w ych, bl sko Katow ic.

en a 25.000 zł, g o t  
15.U00 zł.
Dom piętrow y, 8 ubika- 
cyj kom fortow ych (2 
łazienki). Cena 17.5J0 
zł, got. 10,000 zł.
Małe domki w różnych 
m iejscowościach Ś ląska 
począw szy już od 5.lhł0 
zł bardzo korzystn ie  do 
nabycia

W szelkie zgłoszenia  
do sprzedaży pizvi* 
mule biuro „TRANZ- 
AKCJA bezpłatnie.

Kupię używaną wagę
decym alną. Król. Huta, 
Jagiellońska 6, sk lep .

Dobrze prosperująca 
restauracja do oddań.a 
c a  dobrych  w arunkach. 
Św iętochłow ice, u1. By- 
tomLta nr. 23, Je rz y  
G rund.


